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Damy ojczyźnie jak najwięcej stali 
na nowe maszyny, fabryki i okręty
— ślubują polscy hutnicy w dniu swego święta
STALINOGRÓD PAP. Uroczyście i radośnie obchodzili w dniu 

10 maja swoje doroczne święto bohaterscy hutnicy polscy. Zebra­
ni na uroczystych masówkach hutnicy ślubowali nie szczędzić 
trudu w codziennej walce o zapewnienie potrzebnych dla rozwoju 
gospodarki narodowej ilości stali i żelaza, by coraz więcej było 
nowych maszyn, fabryk i okrętów. Centralne uroczystości odby­

ty  się w klubie fabrycznym huty „Pokój", przodującego zakładu 
hutniczego, który podejmuje obecnie wielkie zadania związane z 
zapewnieniem poważnych ponadplanowych ilości wyrobów dla No­
wej Huty.
Przemówienie wstępne wygło­

sił przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Hutników Józef 
Kieszczyński.

Głos zabrał następnie minister 
hutnictwa inż. Kiejstut Żemajtis. 
Gdy oznajmia on, że Przewodni­
czący KC PZPR, Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut wy­
stosował do hutników list z oka­
zji ich święta, zrywa się żywio­
łowa owacja. (Tekst listu tow. 
Bolesława Bieruta zamieszczamy 
osobno. Fragmenty przemówienia 
min. Żemajtisa podajemy poni­
żej).

P rz e m ó w ie n ie  
m in. Ż em a jtisa

Zawiadamiam was — powie­
dział na wstępie minister hutnic 
twa — że decyzja Rady Państwa 
ponad 200 spośród was, za ofiar­
ną pracę dla naszej ludowej oj­
czyzny zostało odznaczonych wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wymi.

W okresie rocznym, który dzie 
li nas od ostatniego święta hut­
nika nastąpił znaczny wzrost pro 
dukcji hutniczej. W roku 1953 o- 

j siągamy poziom produkcji stali 
} na 1 mieszkańca — 3 i pół raza 
I wyższy niż w roku 1938.

Państwo ludowe poświęca o- 
gromne środki dla rozbudowy 
przemysłu hutniczego. Zaprojek­
towane przez polskich konstruk­
torów, zbudowane i wyposażone 
przez nasz przemysł wielkie pie­
ce „B“ i „C“ w hucie „Kościu­
szko", do których wspaniałą au­
tomatykę dostarczył Związek Ra 
dziecki — są dziś chlubą naszego 
hutnictwa. Oddanie do eksploata 
cji w listopadzie ub. roku wspa­
niałego zgniatacza produkcji ra­
dzieckiej w hucie „Bobrek" sta­
dowi wielki krok naprzód w roz­
woju technicznym naszych wal­
cowni. Całkowicie własnymi siła 
mi zbudowaliśmy i uruchomiliś­
my nową stalownię w hucie im. 
Bolesława Bieruta w Częstocho­
wie i zgniatacz o mniejszej mocy

D e p e s z a  p re m ie ra  N R D  O .G r o te w o h la
do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

G . M . M a le n k o w a

produkcyjnej w innej hucie. Uru 
chomiliśmy produkcję cynku 
produkcję pierwszej polskiej mie 
dzi z rud krajowych. Jesteśmy w 
przededniu uruchomienia no­
wych, większych niż w  hucie 
„Kościuszko", wielkich pieców w 
hucie im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie.

Z kolei min. Żemajtis omówił 
uchwałę Prezydium Rządu z dn. 
4 maja br. w sprawie general­
nych zadań budowy i oddania do 
użytku pierwszego etapu kombi­
natu Nowa Huta, po czym stwier 
dził:

Nową Hutę buduje cały naród. 
Musi przeniknąć do świadomości 
każdego hutnika, że pracować dla 
Nowej Huty,' lub w Nowej Hucie 
— to wielki zaszczyt.

Państwo ludowe — powiedział 
następnie mówca ■— otacza tro-

MOSRWA PAP. Agencja TASS 
donosi, że premier NRD Grote- 
wohl wystosował do przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa depeszę, w któ 
rej m. in. czytamy:

Z okazji 8 rocznicy wyzwolenia 
narodu niemieckiego od faszyz­
mu hitlerowskiego mam zaszczyt 
przesłać Wam, Wielce Szanowny 
Towarzyszu Przewodniczący, w 
imieniu rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i w moim 
własnym imieniu serdeczne po­
zdrowienia i wyrazy wdzięcz­
ności.

Naród niemiecki obchodzi ten
dzień 7. uczuciem szacunku i głę­

bokiej wdzięczności dla bohate­
rów radzieckich, którzy pod ge­
nialnym przewodem niezapomnia 
nego Generalissimusa Stalina wy­
zwolili naród niemiecki i utoro­
wali mu drogę do promiennej 
przyszłości.

Zapewniam Was, Wielce Sza­
nowny Towarzyszu Malenkow, że 
masy pracujące Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, połączo­
ne więzami ścisłej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim — wiel­
kim chorążym pokoju — i z kra­
jami demokracji ludowej, będą 
nadal wnosiły swój wkład w 
dzieło utrzymania pokoju i z ca­
łym zdecydowaniem walczyć bę­
dą o jedność swej ojczyzny.

Rokowania 
w Panmundżonie

PEKIN PAP. 9 bm. delegacja ko- 
reańsko-chińska w Panmundżonie 
ogłosiła komunikat, który stwierdza 
m. In.:

Na dzisiejszym posiedzeniu strona 
przeciwna postawiła szereg pytań na 
temat nowych propozycji delegacji 
kore.msko-i lnńsluej z dnia 7 maja i 
prosiła o wyjaśnienia. Pytania te do- 
dotyczą uf. in. propozycji korcaósko- 
chińskich, aby konferencja politycz­
na na wyższym szczeblu powzięła w 
drodze konsultacji decyzję w sprawie 
jeńców, któraś' będą się jeszcze znaj­
dowali poć kontrolą neutralnej ko­
misji repatriacyjnej po upływie czte­
rech miesięcy; pytania dotyczą także 
konkretnych uprawnień komisji re­
patriacyjnej krajów neutralnych, jej 
obowiązków i Jej odpowiedzialności.

Przewodniczący delegacji koreań- 
sko-chińskiej gen. Nam Ir zapropono­
wał, aby następne posiedzenie dele­
gacji odbyło się 10 bm. o godz. II. 
Strona przeciwna wyraziła na to zgo­
dę.

skliwą opieką i łoży po /ażne śród 
ki dla poprawy warunków pracy 
i życia robotników inżynierów, 
techników i urzędników, zatrud­
nionych w przemyśle hutniczym. 
W dniu dzisiejszym mogę wam 
zakomunikować o dalszym donio­
słym dla pracowników przemysłu 
hutniczego postanowieniu rządu 
ludowego, które jest wyrazem tro 
sl.i o poprawę stopy życiowej hut 
ników. Jest nim uchwała Prezy­
dium Rządu w sprawie wysługi 
lat dla pracowników przemysłu 
hutniczego.

W zakończeniu minister hut­
nictwa powiedział: — Świadomi 
niezawodnej pomocy Związku 
Radzieckiego w budowie naszej 
nowej wielkiej metalurgii, świa 
domi. że pracą naszą tworzymy 
podstawy dobrobytu ludu pracu­
jącego w Polsce, likwidujemy 
resztki starego ustroju wyzysku, 
wzmacniamy siły pokoju na ca­
łym świecie — zapewnijmy par­
tię i rząd. zapewnijmy towarzy­
sza Bieruta o niezłomnej woli wy 
konania naszego Planu 6-letnie- 
go. Niech płynie coraz obfitszym 
strumieniem gorący metal na po 
żvtek ludu pracującego, dla roz 
kwitu naszej ukochanej ojczyz­
ny ludowej.* * *

Z kolei minister Żemajtis od­
znaczył złotymi krzyżami zasłu­
gi 43 wyróżniających się szczegół 
nie ofiarną pracą pracowników 
hutnictwa.

Zebrani na akademii przodu­
jący przedstawiciele wszystkich 
hut w kraju postanowili wysłać 
do Prezesa Rady 'Ministrów Bo­
lesława Bieruta list, w którym 
ślą mu swe gorące pozdrowienia 
oraz przyrzekają, że ich wkładem 
w budownictwo socjalizmu w na 
szym kraju będą ponadplanowe 
tony surówki, stali, dodatkowe 
tony wyrobów walcowanych, nie­
ustanne podnoszenie jakości pro­
dukcji, wykonywanie planu we­
dług asortymentu.

Fragment budowy wiellcich pieców w Hucie im. Bolesława Bietwla w Czę*
Stochowie.

Towarzysz Bolesław Bierut
pozdrawia robotników, inżynierów i techników

przemysłu hutniczego
Drodzy Towarzysze!
W dniu waszego święta, Dniu 

Hutnika, przesyłam Wam w imię 
niu partii, rządu i moim własnym 
serdeczne pozdrowienia.

Dzięki Waszym wysiłkom i bra 
terskiej pomocy Związku Radziec­
kiego hutnictwo polskie rozwija 
się pomyślnie i szybko, w tempie 
możliwym do osiągnięcia jedynie 
w warunkach gospodarki socja­
listycznej. Zbudowaliśmy nowo­
czesne wielkie piece, nowe piece 
martenowskie, potężne walcow­
nie, nowe zakłady metalurgiczne 
cynku i miedzi, wznosimy wielką 
hutę stali w Częstochowie i gi­
gant polskiej metalurgii — chlu­
bę narodu polskiego Nową Hutę. „

Wasz ofiąrr.y trud daje miliony U m c k s jk a i i s k ic j  KOpallU 
ton stali, pomnaża siły i bogact

lata Planu 6-letniego przewidują 
potężny rozwój hutnictwa żelaz­
nego i metali nieżelaznych. Przed 
hutnikami stoją nowe, zaszczyt­
ne zadania. Partia i rząd wie, że 
hutnicy polscy zadania te wypeł­
nią z honorem.

Dziękując Wam za Waszą pra­
cę, życzę Wam, towarzysze hutni­
cy, dalszych sukcesów w walce o 
rozwój wielkiej i nowoczesnej 
polskiej metalurgii — podstawo­
wego ogniwa naszej gospodarki 
narodowej.

BOLESŁAW BIERUT

Straszliwa katasfroia

wa naszej ojczyzny — Polski Lu- 
dowej, służy; sprawie pokoju.

Cały naród ■ polski wysoko ce­
ni i szanują Waszą ofiarną pracę, 
ożywioną duchem szlachetnego 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego.

Kraj nasz potrzebuje z roku na 
rok coraz więcej metali. Dalsze

O d p o w ie d ź  G . M . M a le n k o w a  
na d e p e s zą  0 . G r o te w o h la

MOSKW A PAP. Agencja TASS 
ogłasza następującą odpowiedź 
G. M. Malenkowa na depeszę pre 
miera NRD O. Grotewohla:

Proszę Rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej jak rów­
nież Was osobiście. Towarzyszu 
Premierze, o przyjęcie mego po­
dziękowania za Waszą przyjazną 
depeszę z okazji 8 rocznicy wy­

zwolenia narodu niemieckiego 
spod jarzma faszystowskiego.

■̂ ■yczę narodowi niemieckiemu 
sukcesów w walce o jedność na­
rodową, o pokojowe, demokra­
tyczne. niezawisłe Niemcy, o jak 
najrychlejsze zawarcie traktatu 
pokojowego odpowiadającego ży­
wotnym interesom narodu nie­
mieckiego i wszystkich narodów 
miłujących pokój.

D e p e s z a  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  S E D  
do K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K P Z R

Wdzięczność dla wielkiego Kraju Rad 
manifestowały w Dniu Zwycięstwa
n arod y  k ra jów  ob ozu  p o k o ju  i socja lizm u
Narody wszystkich krajów obozu pokoju i socjalizmu obcho-i organ Węgierskiej Partii Pracują-

dziły uroczyście 8 rocznicę historycznego zwycięstwa Związku Ra 
dzieckiego nad faszyzmem niemieckim,

Ną akademiach, zebraniach masowych, w manifestacjach uli­
cznych ludność tych krajów dala wyraz głębokiej wdzięczności 
dla wielkiego Związku Radzieckiego.

MOSKWA PAP. W miastach i 
wsiach, jednostkach wojskowych 
i w marynarce ZSRR wygłoszo­
no referaty i odczyty o epoko­
wym znaczeniu zwycięstwa Zwiąż 
ku Radzieckiego nad imperiali­
zmem niemieckim. Towarzystwo 
Przyjaciel Armii, Lotnictwa i Ma 
rynarki ^zorganizowało wystawy 
ilustrujące dzieje zwycięskiego po

Pekinie przez Towarzystwo Przy 
jaźni Chińsko-Radzieckiej wygło 
szono referat o Dniu Zwycięstwa 
oraz wyświetlono film „Upadek 
Berlina".

Dzienniki chińskie z 9 maja br. 
poświęciły artykuły wstępne i re 
dakcyjne Dniowi Zwycięstwa.

* * *
SOFIA PAP. Prasa stołeczna

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
ogłasza depeszę Komitetu Central 
nego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) do Komite­
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. De­
pesza stwierdza m. in.:

Dnia 8 maja 1953 roku naród 
niemiecki obchodzi 8 rocznicę wy 
zwalenia od barbarzyństwa faszy 
stowskiego przez sławną niezwy­
ciężoną Armię Radziecką.

Komitet Centralny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
wyraża z tej okazji w imieniu 
wszystkich członków partii i wszy 
stkich niemieckich ludzi pracy 
Komitetowi Centralnemu Komuni 
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego. członkom Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, sła 
wnej Armii Radzieckiej i wielkie 
mu narodowi radzieckiemu głębo 
ką wdzięczność za ten history­
czny akt wyzwolenia i za wielko 
tfuszną pomoc w dziele budowy

podstaw socjalizmu w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej.

Czerpiąc naukę z bogatego do­
świadczenia Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Nie­
miecka Socjalistyczna Partia Jed­
ności rozwija się w partię mark­
sistowsko -  leninowską. Nauka 
nieśmiertelnego Stalina i uchwały 
XIX Zjazdu KPZR wskazują Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Je 
dności drogę budowy socjalizmu 
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności dokłada wszelkich sta­
rań, aby przeszkodzić realizacji 
układów wojennych z Bonn i Pa 
ryża. Podniesie ona gotowość i 
zdolność bojowa patriotów nie­
mieckich, ażeby ochronić demo­
kratyczne zdobycze ludu niemiec 
kiego. Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności kontynuować bę­
dzie walkę o jedność narodu nie­
mieckiego a* do powstania wol­
nych. niezawisłych, miłujących 
pokój Niemiec demokratycznych.

chodu Armii Radzieckiej w la- Bułgarii opublikowała artykuły i
inne materiały o 8 rocznicy roz­
gromienia faszyzmu hitlerow­
skiego.

tach Wielkiej Wojny Narodowej. 
* -  *

PEKIN PAP. Na masowym ze­
braniu zorganizowanym 8 bm. w

Zaprzeczenie agencji TASS
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

komunikuje:
Dnia 7 maja dziennik „New 

York Herald Tribune", powołując 
się na agenta kuomintangowskie- 
go w USA Wellingtona Koo, opu 
blikował wiadomość, jakoby w Ii 
stopadzie ub. r. podpisany został 
między Chińską Republiką Ludo­
wą, ZSRR i Vietnamską Republi 
ką_ Demokratyczną układ, w myśl 
którego Chińska Republika Ludo 
wa zobowiązała się do wysłania 
w razie konieczności do Indochin 
300-tysięcznej armii, a ZSRR — 
do zaopatrzenia w sprzęt bojowy 
pięciu dywizji Republiki Vietnam 
skiej.

Agencja TASS upoważniona 
jest do oświadczenia, że wiado­
mość ta jest całkowicie zmyślona 
i ma na celu wprowadz enie w 
błąd międzynarodowej opinii pu- 
blicznei

PEKIN PAP. W Phenianie od­
było się 8 bm. uroczyste zebranie 
w związku z Dniem Zwycięstwa. 
Masowo przybyli na uroczystość 
przedstawiciele społeczeństwa sto 
licy Koreańskiej Republiki Ludo­
wo -  Demokratycznej, przodow­
nicy pracy, chłopi, żołnierze, ofi­
cerowie Koreańskiej Armii Lu­
dowej.

Obecni byli również członko­
wie rządu KRLD oraz szefowie 
ambasad i misji dyplomatycznych 
w KRLD.

Dzienniki opublikowały artyku­
ły o Dniu Zwycięstwa.

* * *
BUKARESZT PAP. Dzienniki 

rumuńskie w artykułach poświę­
conych 8 * rocznicy zwycięstwa 
Z3RR nad Niemcami faszystow­
skimi podkreślają nieugiętą wo­
lę narodu rumuńskiego wzmoże­
nia swego wkładu w dzieło ob­
rony i utrwalenia pokoju na ca­
łym świecie.

* * *
BUDAPESZT PAP. Centralny

cych „Szabad Nep“ z 9 bm. w 
artykule wstępnym podkreśla, że 
ludzkość obchodząc 8 rocznicę 
zwycięstwa nad hitleryzmem do­
maga się zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami, domaga się zakończenia 
wojny w Korei.

* * *
BERLIN PAP. Ulicami miast 

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej przeciągały w Dniu Zwy­
cięstwa wielotysięczne pochody 
ludności, manifestującej niezłom­
ną przyjaźń z narodami Związku 
Radzieckiego.

Na zebraniach, które odbyły się 
w miastach i wsiach NRD, zgro­
madzeni ślubowali wierność 
ideom Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina.

Ludność oddała hołd pamięci 
bohaterów radzieckich, składając 
wieńce na mogiłach poległych.

W kopalniach rudy, srebra i 
cynku w Meksyku, w pobliżu 
miasta Mexico nastąpił wybuch, 
w wyniku którego 207 górników, 
znajdujących, się na głębokości 
1000 metrów pod ziemią, zostało 
zasypanych.

Kopalnie rudy w tym rejonie 
należą do amerykańskiego towa­
rzystwa „American Smelting and 
ftefining Company".

Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Górni­
ków po otrzymaniu wiadomości o 
powyższym wydarzeniu, wystoso­
wało do Meksyku depeszę, prote­
stującą przeciwko zbrodniczemu 
stosunkowi monopoli amerykań­
skich do sprawy bezpieczeństwa 
pracy w kopalniach i wyrażającą 
współczucie rodzinom górników, 
którzy zginęli, oraz przekazało 
górnikom meksykańskim 1.500 
dolarów tytułem pomocy dla o- 
sieroconych rodzin górników.

Hitlerowski oprawca 
b. marszałek Manstein 

iia wolności
BERLIN PAP. B. marszałek hitle­

rowski, zbrodniarz wojenny Erich 
von Manstein uwolniony został całko­
wicie 7 bm. z polecenia brytyjskiej 
wysokiej komisji.

Manstein brał czynny udział w na­
padzie Niemiec hitlerowskich na Pol 
skę, Francję i Związek Radziecki. Za 
bestialskie zbrodnie dokonane na lud­
ności cywilnej tych krajów skazany 
on został w 1949 roku przez brytyjski 
sąd wojskowy na karę 18 lat więzie­
nia.

Władze brytyjskie w sierpniu ub. r. 
udzieliły „urlopu** Mansteinowi; urlop 
ten przedłużono mu po pobycie Dul- 
lesa w Bonn. Obecnie hitlerowski 
zbrodniarz, wojenny Erich von Man­
stein został przez władze brytyjskie 
całkowicie uwolniony.

O d  1 7  do 31 m a ja  
„ D n i O S w ia ty , K s ią ż k i i P r a s y "

WARSZAWA PAP. Od 17 do [wzajemnej współpracy między 
31 maja br. odbywać się będą wj czytelnikiem a literatem, dzienni 
całym kraju „Dni Oświaty, Książ i karzem, wydawcą i naukowcem, 
ki i Prasy". Tą wielką akcją po- w  okresie 0<J „  do 31 maja br.; 
lityczną, która prowadzona będzie widzj w calym Jkraju >
we wszystkich miastach , wsiach liczRe j artystyczne, kier-
całej Polski, kierować będą radyj książkowe, otwarcie wielu
narodowe oraz działające z ich ...........................
ramienia Rady Czytelnictwa i 
Książki.

Zadaniem tegorocznych „Dni" 
jest dalsze wzmożenie pracy nad 
podniesieniem poziomu świado­
mości politycznej mas pracują­
cych w kraju przez jak najszer­
sze upowszechnianie czytelnictwa 
książek i prasy. Równocześnie 
„Dni" mają na celu zacieśnienie

ciekawych wystaw, nowych bi­
bliotek i czytelni. „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" będą równocześ 
nie podsumowaniem wspaniałego 
dorobku Polski Ludowej w dzie­
dzinie upowszechnienia oświaty i 
kultury; w dziedzinie walki o 
świadomego, wyrobionego poli­
tycznie i społecznie obywatela 
naszej ojczyzny. > *• ■>
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iW th ś o r  K ło s i e w iC M
przewodniczący CRZZ

0 uporządkowanie systemu płac i norm
IP ,,trybunie Ludu,' z dnia 10 maja ukazał się artykuł przewodni­

czącego CRZZ tow. W. Kłosiewicza. Artykuł ten przedrukowujemy poni­
żej z nieznacznymi skrótami.

Jesteśmy w czwartym roku; Niemniej jednak w wielu na-
Planu 6-letniego, w czwartym 
roku realizacji wielkich zadań 
budownictwa socjalistycznego, ja­
kie postawiła przed narodem 
polskim, przed polską klasą ro­
botniczą nasza partia i rząd Pol­
ski Ludowej.

szych zakładach wykonywanie 
planów' produkcji odbywa się ko­
sztem poważnego naruszenia pla­
nu finansowego, dyscypliny fi­
nansowej,. wynikającego głównie 
z wysokiego przekraczania fundu 
szu płac, z niesłusznych zaszere-

W przeciwieństwie do ekonomi j gowań i niewłaściwego systemu
ki kapitalistycznej, której celem 
jest zapewnienie maksymalnego 
zysku kapitalistycznego, celem 
budownictwa, celem produkcji 
socjalistycznej jest człowiek i za­
spokojenie jego potrzeb, środ­
kiem zaś -prowadzącym do tego 
celu jest wzrost i doskonalenie 
produkcji socjalistycznej.

Dlatego też nasza klasa robot­
nicza jest żywotnie zainteresowa 
na w nieustannym i wszechstron­
nym rozwoju sil wytwórczych 
dla stworzenia i rozbudowywania 
produkcyjno-technicznej bazy so- 
cjalizmu.

Ażeby jednak zapewnić prawi­
dłowy i nieprzerwany rozwój 1 
doskonalenie produkcji socjali­
stycznej, ażeby zapewnić nie­
zbędne do tego środki, konieczne 
jest oszczędne gospodarowanie, 
bezwzględna walka z marnotraw 
sfwem, walka o wysoką jakość 
produkcji oraz stały, systema­
tyczny wzrost wydajności pracy. 
Od wzrostu wydajności pracy 
zależy bezpośrednio wielkość do­
chodu narodowego t wzrost glo­
balnej masy towarowej, służącej 
zaspokojeniu potrzeb społeczeń­
stwa i gospodarki socjalistycz­
nej, zależy podnoszenie się za­
robków robotniczych.

Systematyczny i nieprzerwany 
wzrost wydajności pracy odbywa 
się u nas na podstawie nieustan­
nego doskonalenia wyposażenia 
technicznego zakładów, wprowa­
dzania i upowszechniania nowo­
czesnych metod produkcji, uspra 
wniania organizacji pracy oraz 
podnoszenia kwalifikacji robot­
ników' poprzez szkolenie zawodo 
we i opanowywanie nowej tech­
niki.

Tempo wzrostu wydajności

płac i norm.
Dla przykładu weźmy pierwsze 

7, brzegu — chociażby Zakłady Me 
talowe im. Waryńskiego w War­
szawie. Wykonały one wprawdzie 
plan za I kwartał br. w 111 pro­
centach, ale równocześnie godzi­
ny nadliczbowe grupy produkcyj 
nej wynosiły 17.550, a fundusz 
plac, skorygowany według stop­
nia wykonania programu pro- 
ducji wykazuje przerost w wyso­
kości 334.077 zł. Podobny stan 
można stwierdzić w wielu innych 
zakładach przemysłowych, gdzie 
mimo stworzenia wszelkich wa­
runków dla wzrostu wydajności 
pracy i obniżenia kosztów włas­
nych — wyniki produkcyjne nie 
idą w parze z koniecznymi pozio­
mem wskaźników ekonomicz­
nych.

Co oznacza to niczym nie uza­
sadnione wyprzedzanie wzrostu 
wydajności przez wzrost płac? 
Oznacza to, że z ogólnego docho­
du narodowego zakłady te biorą 
więcej niż dają; oznacza to 
zmniejszenie wpływów na dalszą 
rozbudowę przemysłu, na budo­
wnictwo mieszkaniowe, oznacza 
to osłabienie tempa naszego roz­
woju. Dlatego też ścisłe przestrze 
ganię zasad dyscypliny finanso­
wej musi stać się w każdym za­
kładzie pracy podobnie niezłom­
nym prawem jak realizacja pla-, 
nów produkcji, a łamanie tego 
prawa musi być uznane za łama­
nie podstawowych zasad naszej

Strajk rybaków w TISA
NOWY JORK PAP. Od blisko 

roku trwa strajk rybaków na 
wybrzeżu atlantyckim Stanów 
Zjednoczonych.

. . Czasopismo związkowe „Mar- 
pracy jest u nas duże, przewyz-; che o{ Labour“ podaje, żę strajk 
sza wskaźniki założone w Pla- wybuchł w związku z tym, że 
nie 6-letnim. Jednakże mimo to, ;w ubiegłym przed rozpoezę
przemysł socjalistyczny nie dajejciem se20nu połowów przedsię- 
przewidziapego planem wzrostu biorcy odmówili zadośćuczynie- 
akumułacji, co bezpośrednio ude nja postulatom rybaków i ich 
rza w naszą gospodarkę rJaro_ | związku zawodowego w* sprawie 
dową, w najżywotniejsze inte- j poprawy warunków bytu i pracy, 
resy mas pracujących. Agencja Federated Press dono-

Jakie są główne tego przyczy­
ny? Przede wszystkim niejedno­
krotne nieprzestrzeganie dyscy­
pliny finansowej ’ oraz nieprawi­
dłowo ustawiony system płac i 
norm W niektórych ważnych ga­
łęziach naszego przemysłu.
. Surowe i bezwzględne prze- pracy, 
strzeganie dyscypliny finansowej 
przedsiębiorstw stanowi podstawę 
zabezpieczenia środków na dalszy 
rozwój naszego przemysłu i rol­
nictwa, na budownictwo miesz­
kaniowe i socjalne, na wzrost o- 
pieki zdrowotnej, na rozwój oś­
wiaty i kultury, na zabezpiecze­
nie sil obronnych kraju. Dlatego 
sprawa przestrzegania dyscypliny 
finansowej jest bliska klasie ro­
botniczej, jest zgodna z jej pod­
stawowymi interesami.

si, że strajkujący rybacy posta­
nowili nie powrócić do pracy 
również i w obecnym, rozpoczy­
nającym się w  maju sezonie po­
łowów, o ile przedsiębiorcy nie 
uwzględnią ich żądań w sprawie 
poprawy warunków bytu i

gospodarki socjalistycznej i go­
dzenie w podstawowe interesy 
klasy robotniczej.

Zasadnicze znaczenie w walce
0 prawidłowy rozwój naszej gos­
podarki narodowej ma właściwy 
system płac i norm stwarzający 
bodźce dla wzrostu wydajności 
pracy, w oparciu o konkretne wa 
runki w  przemyśle, związane z 
postępem technicznym i unowo­
cześnieniem metod produkcji.

Wszystko wskazuje na to, że 
dojrzewa sytuacja, żeby uporząd­
kować tę dziedzinę —■ tak, by nor 
my i płace przestały być w sze­
regu zakładów czynnikiem demo- 
bilizującym aktywność produkcyj 
ną robotników, jak to niejedno­
krotnie ma dziś miejsce, a stały 
się czynnikiem postępu i rozwoju 
zgodnie z podstawowymi zasada­
mi ekonomiki socjalistycznej.

Problem ten nie występuje z 
jednakową ostrością we wszy­
stkich gałęziach naszej gospodar­
ki, nie odczuwa się go obecnie 
we włóknie czy w węglu. W spo­
sób rażący natomiast wysuwa się 
zagadnienie prawidłowego usta­
wienia norm i zaszeregować 
vi metalu i \y budownictwie, 
gdzie dotychczasowy system 
norm i płac krzywdzi poważnie 
szereg grap robotników i podwa­
ża fundamentalną zasadę socja­
listyczną, wg której wysokość płą 
cy zarobkowej powinna się 
kształtować w ścisłej zależności 
od wzrostu wydajności pracy, 
w żadnym wypadku nie wyprze­
dzając jej.

Mamy szereg przykładów świad 
czących o tym, że wadliwe usta­
wienie norm i nieprawidłowe za­
szeregowanie, jak również kary­
godna z punktu widzenia intere­
sów naszej gospodarki i intere­
sów klasy robotniczej dowolność
1 liberalizm aparatu administra­
cyjnego oraz dozoru na odcinku 
płac — poważnie narusza tę pod­
stawową zasadę. Spotyka się to 
często z krytyką samych robotni­
ków, domagających się zmian5' 
tego stanu rzeczy.

Jest rzeczą najzupełniej zrozu­
miałą, że świadomy robotnik nie 
może spokojnie patrzeć na taki 
stan, który umożliwia jednej ka­
tegorii robotników bez większego 
wysiłku, czy inicjatywy, przekro- 
czemV normy o 200 i 300 proc., 
podczas gdy inny robotnik o tych 
samych kwalifikacjach, ale na 
innym stanowisku — z trudno­
ścią wykonuje 100 proc. normy. 
Podobnie z gruntu niesłuszne są 
fakty, kiedy wysoko kwalifiko­
wani robotnicy przy jednych ro­
botach zarabiają znacznie mniej, 
niż robotnicy nisko kwalifikowa­
ni, zatrudnieni przy innych pra­
cach.

Na niewłaściwość takiego usta­
wienia norm i płac zwracał u- 
wagę towarzysz Bierut na VII

Plenum KC PZPR, mówiąc m. j 
in.: |

„ Musimy postawić przed sobą! 
zadanie stopniowego, metodyczne i 
go rewidówania systemu plac te; 
kierunku wyższego wynagradza-j 
nia wysokich kwalifikacji i wy­
sokiej wydajności wszędzie tam, 
gdzie jest on jeszcze na cechowa­
ny „urawnilowką".

Obok niesłusznej tendencji 
zrównywania płac w wielu za­
kładach metalowych i przedsię­
biorstwach budowlanych, często 
ma miejsce inne zjawisko wyni­
kające z bierności organów ad­
ministracji gospodarczej, a na 
wskroś' niesłuszne z punktu wi­
dzenia zasad ekonomiki socjali­
stycznej. W szeregu zakładów za­
stosowane usprawnienia racjona- 
Pzatorskie wpływają w wybit­
nym stopniu na skrócenie prze­
widzianego uprzednio czasu trwa 
nia danej operacji, mimo to nor­
ma pozostaje niezmieniona.

Tak więc chodzi nie tylko o u- 
regulowanie sprawy norm, ale i 
o uporządkowanie w ogóle syste­
mu płac, który powinien być w 
naszych warunkach instrumen­
tem organizującym produkcję, a 
nie dezorganizującym ją. W pa­
rze zatem z rozwiązywaniem za­
gadnienia norm, iść musi właści­
we ustawienie całego systemu 
płac. Spraw tych bowiem rozry­
wać nie wolno.

Robotnik — po to, by skutecz­
nie walczyć o podnoszenie wydaj
ności pracy, musi mieć pewien 
konkretny bodziec w tym kierun 
ku, musi wiedzieć, że trzeba pod­
nosić swoje kwalifikacje, uspraw 
niając metody pracy, dążyć świa 
domie do uzyskania lepszej i tań­
szej produkcji. Bodź.cem takim 
powinna być słuszna i uzasadnio­
na technicznie, dostosowana do 
nowych warunków i do organi­
zacji naszego przemysłu — nor­
ma i odpowiadająca jej płaca za­
robkowa.

Obowiązkiem zatem całego ak­
tywu związkowego i partyjnego 
jest ukazywanie klasie robotni­
czej istniejących jeszcze w na­
szym przemyśle nieprawidłowości 
w ustawieniu systemu norm i 
płac, wyjaśnianie na czym pole­
ga ich hamujący w'pływ na roz­
wój naszej gospodarki, a tym sa­
mym — na realizowanie progra­
mu stałej poprawy bytu człowie­
ka pracy. Obowiązkiem związków 
zawodnych, jako wspólodpowie 
działn^h za stan i rozwój naszej 
gospodarki socjalistycznej, jest 
budzenie zdrowej inicjatywy kla­
sy robotniczej w kierunku upo-| 
rządkowąnia tych niezmiernie 
ważnych spraw i zapewnienia w 
ten sposób nieustannego wzrostu 
wydajności pracy, dalszego roz­
woju naszej gospodarki, zwycięs 
kiego wykonywania pi a nów budo 
wnictwa socjalizmu w Polsce Lu­
dowej.

W yścig Pokoju przyczyni się
do p og łęb ien ia  w spółpracy  

i przyjaźn i m iędzy n a rod a m i
P rze m ó w ie n ie  w iceprem iera U lb ric M a  na stad ion ie w  B erlinie
BERLIN PAP. Wicepremier NRD i sekretarz generalny KC 

SED Walter Ulbricht wygłosi! dnia 8 bm. na stadionie w Berli­
nie przemówienie w związku z przyjazdem kolarzy — uczestni­
ków Wyścigu Pokoju Praga — Berlin —  Warszawa. Walter TU - 
bricht oświadczył m. in .;»
W imieniu rządu Niemieckiej I Wkroczyć jedynie i tylko na dro- 

Re.publiki Demokratycznej i Ko- §<?, jaką proponuje Związek Ra- 
mitetu Centralnego SED witam; ćziecki i jaką aprobuje cała mi- 
was jak najserdeczniej w Berli-! łująca pokój ludzkość. W artyku 
nie, stolicy Niemiec. ‘ |le wstępnym, zamieszczonym w

Równo osiem lat temu, kiedy
dymiły jeszcze zgliszcza wojny,1 zawrTeć z Niemcami
Niecący wyzwolone zostały |
w i możliwi! narodowi niemieckiemu
’ ‘ ™ gł °£at5pnąTo iat połączenie się w ramach zjedno-bodme -  skończyło S1ę 12 łat państwa i zaięcie przy-
jarzma faszyzmu. Jasno świeciły; sługuj ceg0 mu mie£ ca ^śród
zwycięskie proporce Armii naiłujących pokój narodów’, a na-

M rŁuSt źissas s ss  s &s k s s b
głębokiej wdzięczności wobec; Qmawiaiac nastennie Oprawę 
wielkiego narodu radzieckiego.; vĄ dów Wojennych z Bonn i Pa

p o m i: < X ,  e s
która umożliwiła nam utworzenie; „ y ,  n t e d ^ o f e  r r e m k o -  
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tyeznej, jak również zbudowanie 
tak pięknych boisk sportowych, 
jak ten stadion- 

Podkreślając, że sport w NRD 
staje się rzeczywiście sportem 
masowym, Walter Ulbricht stwier 
dził: W tym międzynarodowym 
wyścigu kolarskim Praga — Ber 
lin — Warszawa bierze udział 
kilkanaście narodów europej­
skich. Tej wielkiej imprezie spor 
towej przyświeca jeden eel r -  
umoenienie przyjaźni między na­
rodami i utrwalenie pokoju. Ra­
mię przy ramieniu sportowcy z 
krajów demokracji ludowej, Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej i z krajów kapitalistycznych 
walczą w atmosferze braterskiej 
przyjaźni w największej na świe 
cie imprezie kolarskiej, aby osiąg 
nąć jak najlepsze wyniki w szla­
chetnej rywalizacji sportowej 
jednocześnie zadokumentować wo 
lę pokoju narodów.

Z całego serca pragniemy poko 
ju i jeszcze raz pokoju — oświad 
czyi Walter Ulbricht. Pragniemy, 
by mężowie stanu pięciu wielkich 
mocarstw spotkali się i znaleźli 
drogę dla rozstrzygnięcia wszyst­
kich spornych problemów.

Jeżeli mocarstwa zachodnie 
pragną rozwiązać kwestię nie­
miecką w sposób pokojowy, jeżeli 
nie chcą przygotować trzeciej 
wmjny światowej przy pomocy 
rządu Adenauera — powinny one

nieczną ratyfikacja tych ukła­
dów', ponieważ Stanom Zjedno­
czonym potrzebni są żołnierze nie 
mieccy. Adenauer — powiedział 
Ulbricht — przyjął dyktat ukła­
dów wojennych. Oznacza to, że 
Adenauer pragnie zamienić Niem 
cy zachodnie w bazę wojenną, 
że Adenauer dąży do pogłębienia 
rozbicia Niemiec. Naród niemiec 
ki nie uznaje jednak układów 
wojennych. Patrioci w całych 
Niemczech zdecydowani są nie 
dopuścić do realizacji układów' 
wojennych przez klikę Adenaue­
ra.

Nawiązując do sytuacji w  NRD, 
Walter Ulbricht oświadczył:

Masy pracujące naszej Republi 
ki osiągnęły wspaniałe rezultaty 
w zakładach fabrycznych, jak 
również w socjalistycznej przebu 
dowńe rolnictwa. W ciągu krót­
kiego czasu chłopi pracujący zor 
garóżowali przeszło cztery tysią­
ce spółdzielni produkcyjnych. Na 
odcinku kultury i sportu osiągnę 
łiśmy wielkie postępy.

Kończąc swe przemówienie 
Walter Ulbricht powiedział:

W imieniu rządu NRD i Komi­
tetu Centralnego SED życzę uczę 
stnikom Wyścigu przyjemnego po 
bytu w stolicy Niemiec i powo­
dzenia w Wyścigu Pokoju. Wyś­
cig ten przyczyni się do dajszego 
zacieśnienia współpracy i przy­
jaźni między miłującymi pokój 
narodami!

Robotnicy angielscy żądają 
położenia kresu wojnie w Korei

„Pośrednictwo44 USA 
w rokowaniach 

angielsko -  egipskich
MOSKWA PAfJ. Jak podało ra 

dio Bejrutu, dnia 7 mają amba­
sador amerykański w Kairze Caf 
fery odwiedził egipskiego mini­
stra spraw zagranicznych M. 
F3w’zi i zaproponował mu pośred 
nictwo Stanów Zjednoczonych w 
angielsko-egipski ch rokowaniach 
w sprawie ewakuacji wojsk an­
gielskich ze strefy Kanału Sues- 
kiego. W kołach demokratycz­
nych ocenia sie tę propozycję, ja 
ko wyraźna ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w sprawy roko­
wań angielsko-egipskich.

I SA ingeruie 
u wewnętrzne sprawy 

Urugwaju
NOWY JORK PAP. Dziennik 

urugwajski „Justicia" donosi o 
faktach ingerencji ambasady Sta 
nów Zjednoczonych w Montevi- 
deo w wewnętrzne sprawy Urug­
waju.

Ambasada amerykańska roze­
słała w dniu 5 maja wszystkim 
deputowanym do parlamentu uru 
swojskiego z wyjątkiem komun! 
stćw listy w których zaleca de­
putowanym głosować zą układem 
wojskowym między Urugwajem 
a Stanami Zjednoczonymi

DZIE U T N I K A
10 maja obchodzili hutnicy swe dorocz­

ne święto — święto robotników koksowni 
i wielkich pieców, stalowni i walcowni — 
dzień bilansu osiągnięć i startu do no­
wych zwycięstw robotników, techników, 
inżynierów i naukowców przemysłu hut­
niczego, którzy przy braterskiej pomocy 
Kraju Rad budują stalowy fundament.pod 
gmach Polski socjalistycznej. ’

Na załogi naszych hut patrzy cały na­
ród. Jak długa i szeroka nasza ojczyzną, 
z wszystkich stron kjaju płyną do hutni­
ków najserdeczniejsze życzenia i pozdro­
wienia, słowa uznania za ich ciężki trud, 
słowa zachęty i zapewnienia pomocy w 
ich dalszej pracy dla dobra Polski Lu­
dowej.

Szacunkiem i miłością otoczony jest w 
naszym kraju zawód hutniczy. Słowo 
..hutnik" brzmi u nas dumnie, bo hutnik — 
to przodownik budownictwa socjalistycz­
nego. Nie , tylko dlatego, że jego praca 
jest trudna i ciężka, że wymaga wysokich 
kwalifikacji, ofiarności i uporu, ale rów­
nież dlatego, że hutnictwo posiada olbrzy­
mie znaczenie dla rozwoju naszej ojczyz­
ny.

Potrzeba nam stali do budowy obrabia­
rek i maszyn, które z kolei zapewniają 
jrodukcję towarów przemysłowych; stal 
potrzebna nam jest do budowy nowych 
fabryk i domów mieszkalnych oraz bu­
dynków instytucji kulturalnych i zdro­
wotnych, stal potrzebna jest dla urzą­
dzeń i środków transportu. Stal gwaran­
tuje wytwarzanie maszyn rolniczych: 
kombajnów, traktorów i narzędzi przy­
czepnych. które z kolei- wzmagają pro­
dukcję rolną, umożliwiała przebudowę wsi 
pt Iskiei. Inaczej mówiąc — dostateczna

>ść stali, podobnie jak dostateczna ilość 
węgla, jest pierwszym podstawowym wa­
runkiem naszego pomyślnego rozwoju go­
spodarczej. Stad Im bardzie! zwiększy­
my produkcje stali, tym szybciej pokona­
my msze trudności gospodarcze.

Dlatego naród nasz wiąże tak wielkie 
-idzieie z rozumiem krajowej bazy me­
talurgicznej i tak bacznie śledzi pracę 
braci hutniczej. Dlatego nię szczędzi ani 
sił. ani środków, by rosły i potężniały na­

sze huty, by nieustannie krzepł , i rozwijał 
się nasz przemysł ciężki — podstawa i o- 
parcie całej gospodarki narodowej.

Nigdy jeszcze nie budowano u nas tyle 
tak wielkich i tak nowoczesnych obiektów 
hutniczyclj jak obecnie. Przy braterskiej 
i bezinteresownej pomocy Związku Ra­
dzieckiego wznosimy huty, które są nie 
tylko najnowocześniejsze, które nie tylko 

p otężnie wzmacniają nasz potencjał pro­
dukcyjny. ale dokonują w metodach pra­
cy hutnika rewolucyjnych zmian.

Wspaniałą zapowiedzią taj rewolucji 
technicznej, którą w zasadniczy sposób od­
mienia pracę hutnika, czyni ją łatwiej­
szą, bezpieczniejszą, bardziej wydajną i 
bardziej interesującą, są już pracujące 
wielkie piece w hucie „Kościuszko", zgnia­
tacz- w ..Bobrku", marteny częstochow­
skie. .Szczytowym osiągnięciem współcze­
snej techniki hutniczej — i to nie tylko w 
Polsce — będzie nasza największa inwe­
stycja Sześciolatki. Nowa Huta. Termino­
we i kompleksowe uruchomienie pierw­
szego etapu tego kombinatu zapewnia po­
wzięta ostatnio uchwala rządowa.

Budowa nowych obiektów hutniczych i 
modernizacja istniejących umożliwiły nam 
wyprodukowanie w ubiegłym roku 1 mi­
liona 800 tys. ton surówki (w Polsce ka­
pitalistycznej roczna produkcja surówki 
wynosiła 720 tys. ton) oraz 3 milionów 
200 tys. ton stali (przed wojna produko­
wano rocznie tylko 1 milion 400 tys. top). 
To wydatne pomnożenie w ciągu zaledwie 
siedmiu lat siły i możliwości naszego hut­
nictwa najlepiej świadczy o nieustannej 
trosce, jaką partia i rząd otaczają prze­
mysł hutniczy. Dane te są jednocześnie 
wsoaniałym świadectwem patriotyzmu i 
oddania Polsce Ludowej jednego z naj­
bardziej ofiarnych oddziałów klasy robot­
niczej — hutników, którzy nie szczędzą 
wysiłków, aby rosła produkcja stall.

Hutnika w Polsce Ludowej otacza sza­
cunek i miłość całego narodu hutnik — 
to zasłużony budowniczy siły naszej oj­
czyzny.

Jakże inna była sytuacja hutników w 
okresie przedwojennym. Niewielkie po­
zbawione wszelkich perspektyw rozwojo-

LONDYN PAP. Czołowe orga-i łowaniem sprawy koreańskiej, za 
nizacje angielskiej klasy robotni-1 pokojem światowym- 
czej oraz wybitni przywódcy ru~ Uczestnicy odbywającej się 0- 
cjiu robotniczego w Anglii wypo-,becnie w Eastborne konferencji 
wiadają się za pokojowym uregu Związku Zawodowego Robotni­

ków Przemysłu Budowy Maszyn, 
postanowili wystosować do pre­
miera Churchilla, ambasadora 
amerykańskiego w Londynie i do 
sekretarza generalnego ONZ orę 
dzie, wzywające do podjęcia 
wszelkich możliwych kroków, 
aby doprowadzić do natychmia­
stowego zaprzestania ognia w Ko 
rei i aby „zapobiec możliwości 
nowego zerwania rokowań".

Przewodniczący Związku Zawo 
dowego Robotników Przemysłu 
Budowy Maszyn, Tanner, oświad 
czy}, że rewolucja w tej sprawie 
wyraża wolę nie tylko 880 tysię­
cy członków tego związku zawo­
dowego, lecz wszystkich robotni­
ków w Anglii i na całym świe- 
Cie.

Porządek dzienny dorocznej 
konferencji Związku Zawodowe­
go Hutników zawiera 3 rezolucji 
żądających pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej. Jedna 
z rezolucji domaga się, aby „rząd 
angielski porzucił politykę podpo 
rządkowąnia się Stanom Zjedno­
czonym"

wych hutnictwo kapitalistyczne nie mogło 
zapewnić pracy wszystkim robotnikom te­
go przemysłu.

Dzięki rewolucyjnym przemianom, które 
dokonały się w  naszym kraju, dzięki ob­
jęciu władzy przez lud pracujący i uspo­
łecznieniu środków produkcji, codzienny 
trud hutnika służ?.' dziś dobru całego na­
rodu. rozwojowi naszej ojczyzny, budowie 
socjalizmu i utrwaleniu pokoju. Naszej 
partii i władzy ludowej zawdzięczają hut­
nicy olbrzymi rozwój swoich warsztatów 
pracy. Nasza partia nauczyła społeczeń­
stwo szacunku i poważania dła pracy hut­
nika.

Wyrazem troski partii i rządu o hut­
ników jest m. in. dążenie do ułatwienia 
im pracy poprzez mechanizację urządzeń 
w już istniejących hutach i budowę no­
wych agregatów według najnowszych wy­
magań techniki i bezpieczeństwa prący. 
Wyrazem tej troski jest uchwała rządowa 
z ubiegłego roku. która przyznaje hutni­
kom —■ wzorem Karty Górniczej — przy­
wileje honorowe i materialne.

Państwo i naród oczekują od hutników 
nieustannego wzmagania produkcji. Nie 
ma bardziej patriotycznego zadania dla 
hutników niż zadanie znacznego podnie­
sienia produkcji surówki, stali i walców- 
ki przez współzawodnictwo pracy, przez 
większą ilość szybkościowych i przyśpie­
szonych wytopów, przez rytmiczną pracę 
oraz ścisłe przestrzeganie reżimu techno­
logicznego.

W wykonaniu tego zadania pomoże na­
szym hutnikom cały kraj. Pomogą meta­
lowcy, szybciej i staranniej wykonując 
zamówienia hut, górnicy — dostarczając 
na czas odpowiednich asortymentów wę­
gla, kolejarze — szybciej prowadząc po­
ciągi z ładunkiem dla hut, budowlani — 
skracając terminy uruchomienia nowych 
inwestycji, nasi pracownicy handlu — le­
piej zaopatrując i organizując sieć handlo­
wą w ośrodkach hutniczych. Pomoże cały 
naród, który w potężnym rozwoju hut­
nictwa widzi jeden z głównych środków 
zwycięstwa w walce o Polskę socjalisty­
czną, a w braci hutniczej swoją czołowa 
brygadę. I?

Dziennik hinduski 
o działalności uczonych 

amerykańskich w Indiach
MOSKWA PAP. Organ rządzą­

cej partii — Hinduskiego Kongre 
su Narodowego, dziennik „Natio­
nal Herald", poruszając sprawę 
działalności uczonych amerykań­
skich w Indiach, stwierdza: „Cel 
działalności licznych amerykań­
skich ośrodków badawczych, two 
rzonych w Indiach, nie może być 
rozpatrywany w oderwaniu od 
amerykańskiej polityki zagranicz 
nej“.

Dziennik podkreśla, że „profe­
sorowie amerykańscy — fizjolo­
dzy, antropolodzy i socjolodzy — 
zostali podczas ostatniej wojny 
zmobilizowani do wywiadu i oka 
zali się najzdolniejszymi agenta* 
mi'!
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Stoczniowcy
ie zostało wykonane

dańscy oddali statek w terminie
Zgodnie z planem statek 110015 

miał wejść do eksploatacji w 
kwietniu br. Kierownik wydziału 
montażu maszyn Stoczni Gdań­
skiej tow, Kornacki wspólnie z 
mistrzami Urbaniakiem i Beka- 
szyńskim oraz młodym techni­
kiem Kiełbasą dokładnie oma­
wiali tę sprawć- Sytuacja byta 
naprawdę trudna, ponieważ ka­
dłub statku był wodowany z du­
żym opóźnieniem i zarówno mą-j 
szynowcy. jak 5 instalatorzy ruro 
ciągów musieli dlatego nadrabiać 
poważne zaległości.

— Na-moich ludzi mogę liczyć 
— zapewnił w końcu mistrz Be- 
kaszyński. Oddamy maszynę w 
terminie, — To samo stwierdzili 
również mistrz Urbaniak i tech­
nik Kiełbasa. Zachodziła tylk'- 
obawa. czy instalatorzy rurocią­
gów nadążą z robotą. Rurociągi 
były jeszcze w „proszku", choć 
marzec dobiegał iuż końca. Za­
kończenie montażu przewidywa­
no dopiero na pierwsze dni czerw 
ca.

Jednak po masówce w wydzia­
le montażu instalacji okrętowych, 
na której kierownik Szłapka od­
czytał w imieniu załogi meldunki 
o zaciągnięciu wart 1-majowych 
stało się jasne, że z rurociągami 
nie będzie kłopotu. Załoga wy­
działu MIO postanowiła wyposa­
żyć wszystkie zaległe jednostki, a 
plan za kwiecień wykonać w 119 
proc.

Im bliższy był dzień 1 maja, 
| tym bardziej było widoczne z 
‘ postępu robót, że zobowiązanie 
będzie wykonane. Montaż rurocią 
gów zarówno na pokładzie, 
gdzie nadzór, pełnił mistrz Kry­
gier, jak i vi maszynowni, gdzie 
niestrudzenie pracował zespół mi 
strza Buńki, przebiegał w szyb­
kim tempie. Nie ulegało wątpli­
wości, że ukończenie robót mon­
tażowych nastąpi nie w czerwcu, 
ani nawet w maju, lecz w kwiet­
niu.

O nienotowanym dotychczas 
tempie prac instalatorów zadecy

dowalo przede wszystkim to, że 
robotnicy nie musieli, jak to było 
dotychczas na innych statkach — 
pobierać wymjarów i przygotowy 
wać szablonów, by następnie wy

o gotowości wszystkich mecha­
nizmów do prób...

W dniu 13 kwietnia, mistrz Be 
kaszyński uruchomi! maszynę 
główna. Zespół mistrza Buńki

konywać węzły przewodów ru- kończył ostatnie prace. W kilka 
rowych. Magazyn bowiem posia-idni później kompletnie wyposa-
dał na składzie gotowe prefabry 
kąty, które należało jedynie zmon 
tować. Opracowując projekt pre- 
fabrykaeji rurociągów, zespół in 
żynieryjno - robotniczy w skła

żony statek wyruszył na próbny 
rejs. W dniu 25 kwietnia o godz. 
5.30 statek wrócił do stoczni Pró 
by wypadły pomyślnie. Załoga 
montażu maszyn i instalacji okrę

dzie inż. Kowalewski, mistrz Kani towycłi udowodniła, że pomimo
lienberg, inż. Szarejko i kierów 
nik Szłapka nie mylił się twier­
dząc, że dokona on przełomu w 
walce o skrócenie cyklu wyposa-j 
£enia statków.

Zapał instalatorów udzielił się] 
maszynowcom. Roboty, które mir. 
ły być ukończone w ostatnich I 
dniach maja, wykonano iuż w] 
połowie kwietnia. Mnożyły się; 
dumne meldunki: ślusarz Roma-! 
nowski powiadomił mistrza Be-1

szybkiego tempa prac potrafi
utrzymać wysoką ich jakość.

Instalatorów rurociągów cze­
kało jednak jeszcze jedno .bojowe 
zadanie. Podczas prób w morzu 
stwierdzony został błąd konstruk 
eyjny. który wymagał przeróbki 
rurociągów w kotłowni. Czas re­
alizacji tego zadania obliczano ną 
sześć dni. Termin realizacji zobo 
» iazania by! zagrożony.

Kierownictwo wydziału powie-

Przykiatci g m in y  K a lis k a

0 sprawnych dostawach ziemniaków 
decyduje praca polityczna 

i czujność wobec kułackich machinacji
Większość chłopów w  gminie 

Kaliska, w  pow. starogardzkim 
wywiązuje się najeżycie ze swych 
obowiązków wobec państwa. Wie­
le gromad nie ma już żadnych za- 
ległośd z tytułu obowiązkowych 
dostaw mleka, żywca czy ziemnia 
ków. Np. w gromadzie Huta plan 
skupu ziemniaków wykonany zo­
stał z nadwyżką. Gromada ta przo 
duje też we wszystkich innych 
akcjach.

Głównym motorem osiągnięć 
chłopów X Huty jest dobrze pra­
cująca organizacja partyjna. Czu­
wa ona nieustannie nad przebie­
giem obowiązkowych dostaw, a 
członkowie partii dają osobisty 
przykład. Sekretarz organizacji, 
tow. Konrad Dąbrowski jest wzo 
ferri w sumiennym wypełnianiu 
obowiązków względem państwa. 
Za przykładem takich, jak on, 
idzie cała gromada i w terminie 
realizuje plany dostaw.

Dobrze wywiązują się też z do­
staw Chłopi z gromady Lubiki.
Chętnie odwiedzają oni członków 
partii, słuchają ich rad i wzoru- 
:ą się na nich. W gromadzie plan 

pu ziemniaków został całkowi­
cie wykonany. Podobnie przedsta­

wia się sprawa z obowiązkowymi 
dostawami mleka i żywca.

Ale są i takie gromady w gmi­
nie Kaliska, gdzie słabo pracują 
organizacje partyjne. Np. w Czar 
nym, Bartlu i Piecach nie potra­
fiły one przełamać oporu kombi­
natorów i kułaków, nie potrafiły 
zmobilizować pracujących chło­
pów przeciwko złośliwie uchyla­
jącym się od wypełnienia obo­
wiązków. Oto np. w  gromadzie 
Piece Marianna Bielińska do tej 
pery nie odstawiła 2700 kg ziem­
niaków. Nie wywiązała się ona 
również z obowiązkowej dostawy 
mleka, zalegając jeszcze za rok 
ubiegły z 1.174 Itr.

Chłopi tej gromady wiedzą, że 
Bielińska na swoich 15 ha może 
wywiązać się należycie z obowiąz 
ków wobec państwa. Ale nikt nie 
potrafił zmusić jej do przestrzega­
n i  dekretu. A  ponieważ zły przy 
kład działa —• więc i inni rów­
nież nie kwapią się z odstawą 
ziemniaków.

Organizacja partyjna w groma­
dzie Piece jest dość liczna, ale nie 
jest bojowa. Nie piętnuje się tam 
sabotujących dostawy bogaczy 
wiejskich, nie żąda się pociągnię-

Co nowego przynosi 
letni rozkład jazdy PKP?

kaszynskiego o przedterminowymj „.yło przeróbkę rurociągów jed- 
ukonczeniu montażu maszynki!nej z najlepszych brygad, licząc 
sterowej, Kajkowski i Czapiński J to, że zdoła ona utrzymać

— I ostre tempo pracy i wysoka jej 
! jakość. Brygadzista Lewiński, 
| kfórełnu powierzono to odpowie­
dzialne zadanie, odbył naradę z 

] zespołem. Nie ukrywa! przed nim 
| trudności, mówiąc o naglącym 
j terminie. Ale ZMP-owcy Jan Ma- 
leniak, Henryk Dziekoński, Cze- 

] sław Małachowski, Herniin Ko- 
] mor, Stefan Lewiński i Kazi- 
I mierz Kruszewski nie ulękli się 
! trudności. „Statek musi być od- 
! dany w terminie — mówili — 
Nie opuścimy stanowiska robo­
czego przed całkowitym zakoń­
czeniem robót".

Zadanie wykonali z honorem w
ciągu jednego dnia. Uzyskali przy 
tyro najwyższy w toku realizacji 
wart pierwszomajowych w MIO 
wynik — 400 proc.

Dzięki zespołom Bekaszyńskie- 
go. Urbaniaka. Buńki, Krygiera, 
dzięki ofiarnej pracy starszego 
mistrza Górskiego i technika Kieł 
basy w dniu 30 kwietnia o godz. 
§2.00 jednostka 110015 przekaza­
na została do eksploatacji.

K. P.

Jak już informowaliśmy na­
szych czytelników, z- dniem 17 
hm. wejdzie w życie nowy roz­
kład jazdy PKP.

Letni rozkład kursowania pocią 
gów nie wprowadza zasadniczych 
zmian. Jeśli chodzi o ruch dale­
kobieżny zmieni się jedynie czas 
odjazdu i przyjazdu niektórych 
pociągów. Nowością natomiast bę 
dzie pociąg - torpeda z Gdyni do 
Warszawy i z powrotem. Bedzie 
on odjeżdża! z Gdyni o godz. 5.07, 
z Gdańska o godz. 5.29 a przy­
jeżdżał z Warszawy do Gdańska 
o godz. 18.36, do Gdyni — o go­
dzinie 18,58.

Z Gdyni do Warszawy kurso­
wać będzie 5 par pociągów,w tym 
3 pośpieszne, a do Szczecina 6 
P-r w tym 3 pośpieszne.

Na okres letni wprowadzony ZQ 
stanie bezpośredni pociąg pośpie 
szny ze Staljnogrodu przez 
Gdańsk V - Gdynię do Ustki. Z 
Gdyni do Jastarni w sezonie let­
nim b'ędą kursowały '4 pary pocią 
gów.

W związku z obchodem „Roku 
Kopernikowskiego" DOKP uspra 
umila połączenie trójmiasta z SI 
bGigjem i Fromborkiem. W każda 
nmdziełę odjeżdżać bedzie z Gdy 
ni do Fromborka, przez Gdańsk, 
fb ląg , specjalny pociąg.

W ruchu podmiejskim paro­
wych pociągów w trójmieście no 
wy rozkład nie wprowadza 
zmian, Ńa kolei elektrycznej na 
linii Gdańsk —> Sopot w godzi- 

r>qc:'’loniq vuohu 
4: od sod z. 5 d'-' 8.20 i od 15 — 
17 30. pociągi elektryczne będą 
kursowały eo 10 minut w skła­
dach zwiększonych do 4 — 6 wa­
gonów. W innych godzinach bę­
dą onr’ odchodziły co 30 minut a 
no sod? 72 'o 40 minut Pocio- 
si eleklwczpe na linii Gdańsk — 
Nowy Port w godzinach najwiek 
szego natężenia będą kursowały 
co 20 minut

Według informacji uzyskanych 
w DOKP. z dniem 22 lipca br. 
ma rozpocząć się komunikacja 
na linii elektrycznej Sopot—Gdy­
nia. Rozkład letni przewiduje czę 
stotliwość ruchu na kolei elektry 
cznej Gdańsk — Gdynia co 20 mi 
nut. Przejazd z Gdańska do Gdy­
ni będzie trwał ok. 36 minut.

cia ich za to do odpowiedzialno­
ści. Sprawy pozostawiono własne­
mu biegowi i nic dziwnego, że 
kułactwo, wykorzystując bezkar­
ność, uchyla się od planowych do­
staw.

Słabo pracuje również organie 
zacja partyjna w gromadzie Czar­
ne. Do tej pory nie potrafiła ona 
zmobilizować opinii uczciwych 
chłopów przeciwko takim kombi­
natorom, jak bracia Zielińscy, 
Józef II Zieliński dotychczas nie 
odstawił jeszcze 774 Itr mleka z 
roku ubiegłego i ani kilograma 
ziemniaków, po”mimo że jest on w 
stanie z obowiązków tych się wy 
wiązać. Lucjan Zieliński zalega 
ze sprzedażą 560 kg ziem­
niaków i 115 Itr mleka. Podobnie 
dzieje się w gromadzie Płociczno. 
Cieciorka, Bartel.

Wszędzie tam, gdzie dobrze pra 
eują organizacje partyjne, gdzie 
współdziałając z ZSL potrafią 
one należycie prowadzić pracę 
polityczną z aktywem wiejskim, 
gdzie członkowie partii wywią-u 
ją się pierwsi z obowiązkowych 
dostaw, — plany realizowane są 
w 100 proc. Natomiast tam, gdzie 
organizacja partyjna nie przeja­
wia aktywności, gdzie zanika czuj 
ność wobec machinacji kułac­
kich, gdzie organizacja partyjna 
nie potrafi pokierować pracą ak­
tywu gromadzkiego, tam plany 
dostaw płodów rolnych sa zała­
mywane.

Komitet Gminny PZPR w Ka­
liskiej powinien uzbroić orga­
nizacje partyjne w Piecach, Czar­
nym i Płocicznie, aby i one do­
równały przodującym organi­
zacjom w Hucie i Kubikach. 
Wówczas nie będzie w gminie o- 
pieszałych gromad.

E. RUTH

Korespondenci
o przebiegu współzawodnictwa

t najbardziej odpowiednie*
pustelniaka, u. KouocKiEGo!j mieszanek węgła i systematycz­

nie podnosząc swe kwalifikacje 
zawodowe — osiągnęli poważna 
oszczędności. W I kwartale br. 
np. kotłownia zaoszczędziła 1323 
ton węgla.

Brygada remontu kotłów pod­
jęła zobowiązanie skrócenia za* 
planowanego czasu remontu ko­
tła nr 1 z siłowni XI o 14 godzin 
i postanowiła podpisywać listy 
gwarancyjne na terminowe i do­
bre jakościowo wykonanie remem 
tów w br.

Dyżurni elektrycy obu siłowni 
przystąpili do współzawodnictwa
0 tytuł najlepszego w zawodzie, 
a brygady warsztatowe, remon­
towe, mechaniczno - budowlane
1 węglowe zobowiązały się pod­
nieść średnią wykonania norm.

* * ♦
W Obwodowym Urzędzie Pocz­

towym Gdynia I przystąpiło do­
tychczas do współzawodnictwa 85 
proc. pracowników całego obwo­
du. W dalszym ciągu napływają 
zobowiązania długookresowe po­
dejmowane przez pracowników.

F. NOWAKA, J. FILKA, S. GO 
TÓWKI, M. WELTERA i J. RCC- 

KLA.
Duże osiągnięcia dzięki sumień 

nej realizacji zobowiązań uzyska­
li pracownicy Ekspozytury PKS 
Gdynia. Załoga stacji obsługi skro 
ciła czas remontu dwóch ciągni­
ków o 23 dni. Na wyróżnienie za­
sługuje brygada młodzieżowa ob. 
J. Rogowiskiego. Dział ruchu to­
warowego wykonał w 100 proc. 
zobowiązanie, mające na celu 
zwiększenie przewozu masy to­
warowej, a kierowcy samochodo­
wi wysoko przekroczyli wyzna­
czone normy. Najlepsze wyniki 
wśród kierowców osiągnęli ob. 
ob. A. Dec, W. Horocki i A. Pry- 
ija. Dobre wyniki uzyskała rów­
nież załoga stacji obsługi i bry­
gady przeładunkowe. Realizacja 
zobowiązań podjętych przez pra­
cowników ekspozytury umożliwi 
przedterminowe wykonanie pla­
nu produkcji za I półrocze br.

*  *  *

Pragnąc w terminie zrealizo­
wać podjęte zobowiązania pracow 
nicy wydziału III ZPGG w por­
cie gdyńskim przyspieszają tem­
po pracy. We współzawodnictwie 
pierwsze miejsce zajęła brygada 
trymęrska nr 94, która normę 
swą wykonywała w 140 proc. 
Miano najlepszego trymera zdo­
był ob. J. Brzeski. W oddziale 
urządzeń przeładunkowych przo­
dujące miejsce zajął dźwigowy 
ob. F. Ciemniak, który zastoso­
wał radzieckie metody pracy.

Sprawnie przebiega realizacja 
zobowiązań, podjętych przez za­
łogę Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego na Zawiślu.
Dzięki temu poszczególne . sekcje 
produkcyjne już od dnia 25 lswiet 
nia pracowały na poczet maja. t 

* - * *
Pracownicy elektrowozowni 

PKP na Zaspie oddali do użytku
Osiąga on przeciętnie 203 proc.; na trzy dni przed zaplanowanym 
normy i przeładował 18 tysięcy | terminem jednostkę elektryczna, 
ton węgla bez uszkodzenia wa- 1 nr 92643. 
gonu. 1 * * *

Obok przodujących brygad try-; 
męrskich są jednak jeszcze i ta­
kie, jak np. brygady 97 i 105, 
albo brygady 121 i 127 z działu 
urządzeń przeładunkowych, któ­
re nie przejawiają troski o reali­
zację podjętych zobowiązań.
Przed grupami związkowymi i 
partyjnymi stoi zatem poważne 
zadanie zmobilizowania tych 
brygad do aktywniejszej walki o 
plan. * * *

Palacze gdyńskiej elektrowni
prowadząc właściwą gospodarkę 
cieplną, polegającą na stosowaniu

W realizacji zobowiązań pod­
jętych przez brygady budowlane 
j  Gdańskiego Przemysłowego Zjed- 
! noczenia Budowlanego ZB-3 wy­
różnia się zespól ob. Pusłelniaka. 
który skrócił o 1,5 dnia czas 
układania szlichty.

*  *  *

Wiele zobowiązań mających na 
celu zwiększenie opieki nad 
dziećmi, podjęli nauczyciele ze 
szkoły podstawowej nr 28 we 
Wrzeszczu. Zobowiązania te są 
sumiennie. realizowane pod kon­
trolą komitetu rodzicielskiego.

S to czn io w cy  w sali koncertow ej

P r z e k a z a n i e  m o la so p o c k ie g o
do użytku pub liczności

specjali-W ubiegłą sobotę zebrały się 
na sopockim molo liczne delega­
cje mieszkańców trójmiasta, pra 
cownicy naukowi Politechniki 
Gdańskiej z posłem na Sejm 
prof. dr Romualdem Cebertowi- 
czem, przedstawiciele partii i 
władz oraz załoga robotnicza, 
która w trudnych warunkach zi 
mowyeh ofiarnie pracowała przy 
rekonstrukcji i odbudowie części 
mola zniszczonego w czasie 
sztormu, a zwłaszcza pamiętnego 
huraganu.

Ze statku Żeglugi Przybrzeżnej 
s/s „Barbara" przemówił do ze­
branych przewodniczący Prezy­
dium MRN Sopotu tow. Kozieł, 
wskazując, że molo sopockie, naj 
większy tego rodzaju obiekt w Eu 
ropie, ciągnący się 516 metrów w 
głąb morza jest ulubionym miej 
scern wypoczynku ludzi pracy i 
dlatego władze dbają o jego kon 
sęrwacje i rozbudowę.

Prof. Romuald Cebertowiez w 
swoim przemówieniu podkreślił, 
że obiekt ten służy obecnie rów­
nież nauce polskiej. Polska Aka­
demia Nauk utworzyła tutaj 
stałą placówkę — Instytut. 
Morski, która prowadzi już 
obecnie badania nasf zjawiskami 
dynamiki morza, badanie dna i 
Hory morskiej. Ksztąłcjć sj§ tu­

taj będą nowe kadry 
stów z tej dziedziny.

W niedalekiej przyszłości przy 
stąpi się do dalszej rozbudowy 
mola. katedra Budownictwa 
Morskiego Politechniki Gdań­
skiej i Biuro Projektów Budow­
nictwa Morskiego opracowały 
szkicowe projekty poczekalni dla 
statków Żeglugi Przybrzeżnej w 
kształcie nadbudówek na pokła­
dzie okrętowym. Opracowuje się 
także projekt udostępnienia pb? 
biiczności bezpośredniej obserwa 
cjl dna morskiego przez pobudo­
wanie specjalnych kesonów z be­
tonu i szkła.

W y d a w a n i e  d y p l o m ó w  
absolwentom

Wyższe! Szkoły Ekonomicznej
Z dpiem dzisiejszym rektorat 

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Sopocie rozpoczyna wydawanie 
dyplomów absolwentom z roczni­
ka 1951/52.

Absolwenci, którzy pragną o-jcięzców, wywołując
trzymać dyplom, powinni złożyć serdeczneJ Słuchając tycn słów Cicho w las,

Piękna impreza artystyczna
dla budowniczych naszych okrętów

Szybko wypełnia się sala te­
atru „Wybrzeże". Szerokim stru­
mieniem płyną ciemne mundury 
stoczniowców i jasne suknie ko­
biet. Przeważa młodzież — roze­
śmiana, świąteczna -r  bo młoda 
jest nasza stocznia i młode są rę­
ce tych, którzy w codziennym wy 
siłku powiększają naszą potęgę 
na morzu. Ale wśród młodych 
twarzy widać również wiele star 
szych. Przyszli tu z żonami i dzie 
ćmi, aby po całodziennym trudzie 
posłuchać muzyki, śpiewu, popa­
trzeć na artystyczne tańce.

Siedzący obok nas ob. Riickel z 
odlewni piecowej zabrał ze sobą 
całą swoją trójkę: Tereskę, Elę i 
Zdzisia. Riickel dzieli swe serce 
między pracę zawodową, w któ­
rej odnosi wielkie sukcesy, nie 
wypuszczając z rąk przodownic­
twa, i muzykę. Praca przy odle­
wach nie kończy się w określo­
nych godzinach, dlatego niełatwo 
mu jest wybrać się na koncert. 
Dziś była okazja: bilety rozprowa 
dzane były w stoczni. Wziął je 
więc skwapliwie i prosto z pra­
cy przyjechał na koncert.

— Zabrałem ze sobą dzieci — 
mówi — bo należała im się na­
groda za naukę. Wszystkie są 
przodownikami, a Elą, która jest 
uczennicą V klasy, jest ogromnie 
muzykalna. Chodzi do ogniska 
muzycznego przy ul. Topolowej i 
robi duże postępy w grze na for­
tepianie...

Gasną światła na widowni, ci­
chną rozmowy. Płyną poważne 
dźwięki Polonezów Warszawskich 
Dachsa w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Bałtyckiej pod batu­
tą Jana Msttńowgkiego.

Gdy fnuzyka ucichła Olgierd 
Pawłowski rozpoczynając konfe­
ransjerkę przypomina pr-zedmajo 
we dni gorącej walki, jaka to­
czyła się na terenie Stoczni Gdap 
skiej, a mającej na celu prtyśpie 
szenie budowy nowych jednostek. 
Mówi p szlachetnej rywalizacji 
między brygadami niterskimi Ci 
chowlusa i Cebuli, które zaczęły 
od 2Q0 proc. wykonania normy 
dziennej, a doszły do 300 proc. 
Kroczyli później dumnie w po­
chodzie pierwszomajowym, prze­
pasani czerwonymi szarfami zwy 

burzliwe i 
oklaski mieszkańców

minionych dni walki utrwali i j piosenki, którą mówi, jak

w sekretariacie wydziału 4 foto­
grafie oraz uiścić opłatę w kwe­
sturze uczglnj w wysokości 3 A

siedzący w pierwszych rzędach, 
z zapałem klaszcze w dłonie, jsk 
gdyby; zapewniał, że ósifjgnigteia

rozwinie, żę po tamtych — na­
stąpią nowe zwycięstwa...

Rozbrzmiewa melodyjna, łatwo 
wpadająca w ucho muzyką Du­
najewskiego. Oczy błyszczą oży­
wieniem, dłonie składają się do 
oklasków. Niejeden z siedzących 
na sali stoczniowców, słuchając 
urządzonego specjalnie dia nich 
koncertu, wspomina swoje sukce 
sy w walce o nowe statki. Bo o- 
bok Cichowlasa i Cebuli, Szwin- 
kowskiego, Wysockiego, Bugajew 
skiego czy Szczygielskiego walczy 
ła ofiarnie o przyśpieszenie wodo 
wania nowych jednostek i wyko­
nanie zobowiązań cała załoga sto 
czniowa. Tysiące stoczniowców w 
zgodnym wysiłku dowiodło, że są 
godni zaufania, jakim darzy jeb 
partia, rząd i naród, i że zaufania 
tego nadal nie zawiodą.

Jak bukiet kwiatów z bliskiego 
naszym sercom kraju rozsypuje 
się wiązanka melodii radziec­
kich. Ta na cześć przodujących 
kobiet stoczni gra orkiestrą. Gra 
dla wyróżniającej ysię spawaczki 
Anny Lubczyk, ślusarki Aliny Ja 
kowlew, dla Zofii Włoch, Janiny 
Osypiuk, Genowefy Gruchały i 
dziesiątków innych, które codzien 
nymi osiągnięciami przekonują, 
żo nie ma różnicy między pracą 
mężczyzny i kobiety, nawet w za 
wodzie tak trudnym jak stocz­
niowy.

Koncert o bogatym i różnorod­
nie zestawionym programie, w 
którym zmieniały się kolejno 
muzyka, śpiew, tańce i satyrycz­
ne skecze kończy się „Piosenką 
Stoczniową" w wykonaniu Danu­
ty Zimnej -  Tucholskiej, ze sło­
wami Stanisławy Fleszarowej i 
muzyką Henryka Jabłońskiego. 
Widownia podchwytuje refren

Gdańsku dziewczęta marzą o 
tym, by pracować w stoczni „... 
przy tokarce stanąć i toczyć stal 
srebrzystą..."

* *  * *

Zapalają się światła — ludzie 
niechętnie opuszczają salę, w któ 
rej niedawno przeżyli tyle mi­
łych wrażeń. Z urywków prowa­
dzonych rozmów, z zadowolonych 
twarzy widać, jak bardzo podo­
bał się koncert i jak był potrzeb­
ny. Teraz co tydzień spotykać 
się będą stoczniowcy w teatrze 
„Wybrzeże" na koncertach, spe - 
cjalnie dia nich organizowanych. 
Koncert w dniu 9 maja był kon­
certem inauguracyjnym. J. K.

K ima
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na dzień li maja 1933 
G I> A N S K
„Bajka44 we Wrzeszczu — „Ekspjes 

Moskwa — Ocean Spokojny” 
godz. 16, 13 i 20.

„ZIViP-owiec“  we Wrzeszczu — ..Prze­
klęta wyspa**, godz. 16, 18 i 20. 

„Przyjaźń** w Gdańsku — „Nie ma 
pokoju pod oliwkami", godz. 13 
i 20.

„Delfin** w Oliwie — „Krążownik 
Wareg‘% godz. 16, 18 i 20.

G D Y N I A
„Atlantic*4 —• ..Błyskawica” , godz.

15.30, 17.30 i 19.30.
„Goplana** *— ..Czarodziej Glinka-, 

godz. 16. 18 i 20.
„Warszawa** — „Aktorka**, godz. 16. 

18.  20.
„Fala** pa Grabówku — „Kurtyna w 

górę‘: godz. 18 i 20.
„Promień*4 w Chyloni — „Fanfan Tu­

lipan**, godz. 18 i 20.
„Neptun*4 w Orłowie - „Gęsi baby 

Jagi“ , godz. 18 i 20.
2> O P O T
„Bałtyk** — „Obrońca życia**, godz.

15.30. 17.30 i 19.30.
„Polonia*4 — „Dwaj żołnierze1’ godz. 

16. 18 i 20.

Radio sta dzień 11 bm.
5.05 — Wiąd. porąnne. 6.30 — Dzien­

nik poranny. 7.55 — Wiąd. poranne, 
12.04 — Dziennik południowy. 12.15 — 
Radziecka muzyka ludowa. 13.13 — 
Koinunikat P1HM dla rybaków — lok. 
14.10 — Dla kl. III opow. J Przewor­
skiej „Przed wiekami**. 15.09 — Ko­
munikat o stanie wód. 15.10 — Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli. 15.30 
— Dla dzieci „W radiowym kąciku 
młodych przyrodników**. 16.00 —
Wszechnica Radiowa. 17 00 — Wiado­
mości popołudniowe. 18.S0 — Fala 49. 
19 30 — Muzyka i aktualności 20 00 — 
„Blokada-** — pow. W. Kietlfńfikiej

sportowe. 21.45 — Rep. z VI Wyścigu 
Kolarskiego. 22.00 — Wszechnica Rac) 
22-20 — Serwis CZRM dla rybaków - - 
lok, 22.30 — „Baron cygański’* — opt. 
J Strąussa. 23.50 — Ostatnie wiad.

Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 6.16 — „Z każ­
dym dniem**. 8.15 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 16 21 ~  Najpiękniejsze 
melodie operetkowe. 16.40 — Notatnik 
kulturalny — w opr Eugenii Kocha­
nowskiej 17 25 — Audycja slowno- 
—muzyczna ..Kompozytor Wybrzeża — 
Henryk Jabłoński" — w opr. Janiny 
Krausowej i Wandy Ohniskiej. 17.50

20,20 — Koncert ork. krakowskiej.; — Reportaż o samoremontach na stat 
20.58 Komunikat PIHM dla ryba-j ku — w opr. Zbigniewą Obrowskię-
ków t- lok.
ffifepal* TłOT**"’' ' **•

Stsn pRg<j|y. 21.00 — go. 1840 — Koncert solistów:
i 3ł**' świński — forteciaa
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Witamy
na polskiej ziemi

Zawodnicy VI Międzynarodowego Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu“ , „Ne u es Deutschland" i „Rudeho Prava“ przekroczyli gra­
nice Polski. Wyścig pokoju wchodzi w ostatnie etapy, które ro­
zegrają się na ziemiach polskich i które prowadzą od Zgorzelca 
przez Wrocław, Stalinogród i Łódź do Warszawy.

Ponad dwa tysiące kilometrów wynosi trasa tej największej* 
na świecie amatorskiej imprezy kolarskiej. Ale nie kilometrami, 
a właściwie nie tylko kilometrami mierzyć należy wielkość tego 
corocznego wydarzenia sportowego, które od pierwszego wyści­
gu, od 1948 roku skoncentrowało na sobie uwagę milionów ludzi.

Wielkość tej imprezy sportowej wyznacza przede wszystkim 
jej hasło: Wyścig Pokoju! Manifestacja przyjaźni młodzieży i 
sportowców, solidarnie walczących o pokój! Szlachetna rywali­
zacja czołowych kolarzy Europy o pierwsze miejsce w sztafecie 
pokoju, biegnącej przez Czechosłowacje, Niemiecką Republikę 
Demokratyczną i Polską Rzeczpospolitą Ludową!

Wzdłuż całej trasy Wyścigu ustawiają się mieszkańcy okolicz­
nych miejscowości, by powitać zawodników. I na całej trasie to­
warzyszą zawodnikom okrzyki wznoszone na cześć pokoju, na 
cześć przyjaźni między narodami, tej przyjaźni, której oni sami 
są tak ■wspaniałym przykładem. „Pokój", „Mir“. „Frieden", „Przy 
jażń“. „Drużba", „Freundschafl" — te słowa towarzyszą zawod­
nikom przez całą trasę Wyścigu. I tymi słowami odpowiadają 
zawodnicy ludności mijanych przez nich miast i wsi.

Duchem najszlachetniejszej przyjaźni przeniknięte są całe 
zawody. Ileż to razy w ciągu Wyścigu kolarze współzawodniczą­
cych ze sobą drużyn pomagają sobie nawzajem. Nie ma bowiem 
wśród uczestników Wyścigu zawiśfci i zazdrości, tak charaktery­
stycznych dla sportu w krajach burżuazyjnych.

Tam, w krajach rządzonych przez pieniądz, zawodnicy są wy­
chowywani w kulcie dla pieniądza. Wiedzą oni, że najdrobniej­
sze nawet niepowodzenie może przekreślić ich karierę sportową, 
z którą jakże często związany jest po prostu ich byt. Wiedzą, że 
liczą się w społeczeństwie kapitalistycznym jedynie wówczas, je­
śli ich sprawność sportowa może przynieść dochody przedsię­
biorcom, którzy umieją wysiłek ich mięśni zamienić dla siebie w 
brzęczącą monetę. Toteż nie może być tam mowy o szlachetnej 
rywalizacji sportowej. Nie może być mowy o braterskiej pomocy 
między zawodnikami.

Jak w każdej dziedzinie życia, tak i w sporcie, nowego ducha i 
nowe zwyczaje wprowadził Związek Radziecki. Pokój i przyjaźń 
między narodami, sprawność w pracy i wT obronie — oto czego 
Józef Stalin uczył młodzież radziecką.

„Trzymajcie wysoko sztandar leninowskiego internacjo­
nalizmu — wzywał młodzież radziecką zebraną na VII 
Wszechzwiązkowej Konferencji Komsomołu Towarzysz 
STALIN — walczcie o pokój i przyjaźń między narodami, 
wzmacniajcie siłę obronną naszego kraju przeciwko najaz­
dowi kapitalistycznemu, rozsadzajcie stary świat niewoli i 
wyzysku, budujcie i umacniajcie nowy świat wyzwolonej pra 
cy i komunizmu, uczcie się łączyć w całej swej pracy potęż­
ny entuzjazm rewolucyjny z wytrwałością i rzeczowością 
bolszewickich budowniczych, bądźcie godnymi synami i cór­
kami naszej matki Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par­
tii!"

Wzorując się na Wspaniałej młodzieży Kraju Rad, na przo­
dujących sportowcach świata —■ sportowcach radzieckich — u- 
ezestnicy wielkiego Wyścigu Pokoju dokumentują swe oddanie 
sprawie pokoju, sprawie przyjaźni między narodami. Ukazują 
światu piękno szlachetnej rywalizacji, silę solidarności i brater­
stwa, łączącej zawodników różnych narodowości, zawodników 
zespołów, reprezentujących 14 krajów. v

Serdecznie witamy na naszej polskiej ziemi zawodników Wy­
ścigu Pokoju. Witamy ich jako wysłanników pokoju ze swych 
krajów. Witamy ich jako rzeczników przyjaźni między naroda­
mi, solidarnych tymi samymi co i my dążeniami, owdanych tymi 
samymi co i my ideami — pokoju i socjalizmu.

V__________ _______________________ J

Masowym udziałem w ZMP-owskich Raidach Kolarskich
młodzież Wybrzeża manifestowała wolę walki o pokój
Przejmujące zimno, padający 

deszcz nie odstraszyły młodzieży 
gdańskiej od wzięcia udziału w 
wielkiej masowej imprezie — 
ZMP-owskich Kolarskich Rai­
dach Pokoju.

Już. od wczesnych godzin ran­
nych liczne grupy młodych kola 
rzy ze wszystkich zrzeszeń, kół 
sportowych i szkół gromadziły 
się na miejscach startowych, by 
punktualnie o godz. 9 wyruszyć 
do punktów docelowych.

Plac Zebrań Ludowych tonął 
w  powodzi biało-czerwonych flag, 
czerwonych szturmówek i tran­
sparentów z hasłami wzywający­
mi młodzież do lepszej, wydaj­
niejszej pracy, do nieugiętej, wy­
trwałej walki o zacieśnienie przy 
jaźni i współpracy z postępową 
młodzieżą całego świata, do wal­
ki o pokój.

Ok. godz. 10,30 megafon ogła­
sza ukazanie się pierwszej grupy 
kolarzy. To, harcerze zbliżają się 
prędko i za chwilę w zwartym 
szyku wpadają na metę, witani 
przez zgromadzoną publiczność 
burzą oklasków. Wszyscy przy­
jechali w doskonałej formie i 
dumni są ze swego „wyczynu" spor 
towego. Marian Trejtowicz, je­
den z harcerzy, najlepszy uczeń 
ki. VI szkoły nr 20 opowiada o 
swych wrażeniach z raidu.

— „Raid był wspaniały! W 
naszym punkcie docelowym w 
Brzeźnie doznaliśmy bardzo ser­
decznego przyjęcia zarówno ze 
strony młodzieży jak i całego 
społeczeństwa. Prawie cała lud­
ność Brzeźna wyległa na trasę, 
by nas powitać. Wszyscy życzyli 
nam postępu w nauce oraz byś­
my stali się dobrymi ko­
larzami i w przyszłości mo­
gli uczestniczyć w „Wyścigu Po­
koju".

W niedługim czasie po przy­
byciu drużyn ze szkół podstawo­
wych, zaczęły wjeżdżać na metę 
pozostałe zespoły ze szkół ogólno 
kształcących i zawodowych szkół 
akademickich oraz zrzeszeń spor­
towych.

W karnym' szyku wjeżdża 93 
osobowa grupa Budowlanych, 
wśród której widzimy również 
przodownika pracy z ZBM Wi­
tolda Cepa oraz wybitnych' spor­
towców i przodowników nauki z 
Technikum Budownictwa Miej­
skiego — Józefa Karendysa, Ka­
zimierza Przedpełskiego i Kazi­
mierza Bieleckiego. Wszyscy oni 
wracają ze swego punktu doce­

lowego — PGR Przejazdowo,
gdzie byli serdecznie witani przez 
tamtejszych pracowników rol­
nych.

Za Budowlanymi przybywają 
owacyjnie witani stoczniowcy,
którzy odwiedzili PGR Ratman- 
ka. Wraz z młodzieżą jadą do- sinego współżycia między postę

sie jeszcze jednym dowodem so- jpąsie 9,30 min., 3) Borowezak (Sta!) 
lidarności naszego społeczeństwa j p iń sk iW a b ™  27™) hIIsP (Gwardia) 
z hasłafitt, pod jakimi odbywa się 11240, 6) Rydel (sks) 13,20. 
tegoroczny VI Wyścig Pokoju, j Na dystansie 10 km zwyciężył tn- 
Wskazuje on również na koniecz | bański (Gwardia) 25,52, 2) Engier 26,31, -- . ... , f ! 3) Bandomir 26,31. (obai z Gwardii),nosc wzmożenia wysiłków w wal: 4J MaIinowsUi <śtai) 27,51, 5) Milewski 
ce o utrzymanie pokoju i brater- j (Zryw) 27,51, 6) Bocian (s k s ) 23,05.

skonali kolarze Danyłow i Glebo 
wieź oraz przodownicy pracy: 
Mieczysław Mazurkiewicz ze sto 
larni oraz Eleonora Minster i 
Kubiarczyk z montażu kadłubów.

Wreszcie wszystkie drużyny są 
już na miejscu. Do mikrofonu 
podchodzi przewodniczący Zarzą­
du Miejskiego ZMP tow. Nikoła- 
jew. W swym przemówieniu pod 
kreślą on olbrzymie znaczenie 
dzisiejszych raidów, które stały

pową młodzieżą całego świata.
Rozbrzmiewa melodia hymnu 

młodzieżowego. Formuje się barw 
na kolumna kolarzy, która w 
zwartym szyku przedefilowała 
ulicami Gdańska.

W ramach przeprowadzonych wy­
ścigów kolarskich uzyskano następu­
jące wyniki: na dystansie 5 km ko­
biet pierwsze miejsce zajęła Zakrzew 
ska z Technikum Mechanicznego w

Na dystansie 25 km triumfował Ka­
miński (Budowlani), który dystans 
ten przejechał w czasie 52,35.- Drugi 
był Nowicki ze Stali — 57,03, 5) Ha­
rasimowicz (Stal) 57,04, 4) Wróbel
(Gwardia) 1 godz. 00,16, 5) Łazsant 
(AZS) 1:01,05, 6) Zdunek (Stal) 1:03,17.

Największe zainteresowanie wzbu­
dził wyścig na dystansie 50 km, który 
zakończył się niespodziewanym zwy­
cięstwem Biaszkiego (Bud.) w czasie 
1 godz. 36,05. drugie miejsce zajął 
Kowalski z Gwardii 1:36.06, 3) Bułaś 
(Bud.) 1:36,09, 4) Lenzer (Bud.) 1:37,05, 
5) Gaweł (Gwardia) 1:43,50, 6) Kwada 
(Gwardia) 1:43,50.

Nasi piłkarze remśsuia ze zwycięzcami Włoch

Polska - Czeefaoslowaefa 1 s i (O; O)
Mimo niepewnej pogody, ok. 

80 tys. widzów zgromadził na sta 
dionie olimpijskim we Wrocła­
wiu międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Czechosłowacja, 
który zakończył się wynikiem re­
misowym 1:1 (0:0). W 48 min. 
Czechosłowacy zdobyli prowadze­
nie ze strzału Simansky‘ego. W 
80 min. wyrównującą bramkę 
strzelił Kohut.

Czechosłowacy: Reiman, Safra- 
nek. Pluskał. Novak, Trnka, Ip- 
ser, Lasków, Pazicky, Kacany 
(Hemele). Crha, Simansky.

Polska: Szymkowiak (Kła­
czek), Durniok, Bartyla. Banisz, 
Wieczorek, Bieniek. Alszer, Kra- 
sówka (Anioła), Kohut. Cieślik, 
Mordarski.

Grę rozpoczęli Czechosłowacy, 
jednak Polacy szybko przejęli i- 
nicjatywę i już w pierwszych 
minutach stwarzają groźną sytu­
ację pod bramką gości. W pierw

na zmiennych atakach obu dru­
żyn. Czechosłowacy są lepsi tech 
nicznie i grają lepiej zespołowo. 
W ataku polskim dobrze gra le­
wa strona Mordarski, Cieślik o- 
raz Kohut na środku. Zawodzi 
natomiast Alszer^ który źle się 
czuje na pozycji prawoskrzydło- 
wego.

Po przerwie już w 3 minucie 
szybki atak prawą stroną przy­
nosi Czcchosłowakom prowadze­
nie. Nieporozumienie obrońców 
polskich wykorzystuje Simansky 
i strzela bramkę.

Polacy nie peszą się utratą 
bramki, przeprowadzają energicz­
ne ataki, zagrażając wielokrotnie 
bramce Reimana. Gra ataku pol­
skiego poprawia się z chwilą, gdy 
w 71 min. miejsce Krasówki zaj­
muje Anioła.

W 80 min. jeden z ataków pol­
skich przynosi wreszcie wyrów-

szej połowie meczu gra upływa* nującą bramkę. Kohut mija pięk-

R o z p o c z ę ła  się s p a rta k ia d a  
s p o r to w c ó w  „ G w a r d ii"

W pięknie udekorowanej hali 
sportowej we Wrzeszczu na 
stąpiło uroczyste otwarcie trze­
ciej Centralnej Spartakiady Kól 
Sportowych Zrzeszenia Sportowe­
go „Gwardia". Po przemówieniu 
oficera Jakutowicza czołowi za­
wodnicy Obłażewicz (szermierz), 
Lech (bokser) oraz Ciesielski (za­
paśnik) dokonali przy dźwiękach

Polonia Francuska zwycięża w VII! etapie
wyścigu „Trybuny Ludu" „Neues Dsutschiand”  1 „Rudeho Prava”

Królak i Wilczewski w pierwszej dziesiątce
Nieprzeliczone tłumy mieszkańców Berlina żegnały 9 bm. ko- kami sił. walczy jednak ambitnie,

aby nie zdekompletować drużyny poi
larzy wyruszających do VIII etapu Wyścigu Pokoju. Na starcie ho- skiej. 
norowym w Alei Stalina uczestników wyścigu pożegnał wicepre­
mier rządu NRD WALTER ULBRICHT, życząc kolarzom dalszych 
sukcesów na trasie tcielkiego wyścigu .przyjaźni i braterstwa.

WYNIKI VIII ETAPU 
IND YWIDUALME:

Gorąco manifestowały na rzecz 
pokojn wielotysięczne tłumy mie 
szkańeów Berlina, żegnając kola­
rzy przed startem do ostatniego 
etapu na terenie NRD Berlin — 
Goerlitz. Burza oklasków powita 
li zebrani przemówienie Izabelli 
Blume z Belgii, członka Prezydium 
Światowej Rady Pokoju, która 
powiedziała m. in.: „Jestem szcze 
śliwa, że mogę być tu razem z 
wami. Wspólnie cierpieliśmy, po­
nosząc ofiary w czasie ostatniej 
wojny. Dziś wspólnie walczymy
0 pokój, który jest jutrem świa­
ta. Podziwiamy wspan’ały roz­
kwit krajów demokracji ludowej
1 Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Jest on dowodem sta 
le rosnących sił obozu pokoju".

W Goerlitz powitanie kola­
rzy przez ludność miasta było 
jeszcze jedną, wspaniała manife­
stacją na rzecz pokoju. Wzięły w 
niej udział liczne delegacje społe 
czeństwa i młodzieży niemieckiej 
oraz 300-osobowa delegacja mło­
dzieży polskiej.

Najdłuższy etap wyścigu Ber­
lin — Goerlitz (226 km) zakoń­
czył się zwycięstwem reprezen­
tanta NRD Treffłicha, który wy­
grał na finiszu przed Pawlisia- 
kiem (Pol. Franc.), Jonesem (An­
glia), Królakiem (Polska), Rado- 
wiczem (Pol. Franc.) i Wilczew­
skim (Polska). Trzeci reprezen­

tant Polski Klabiński zajął dale­
kie — 42 miejsce.

W  klasyfikacji drużynowej 
etap zakończył się sukcesem PO­
LONII FRANCUSKIEJ przed 
NRD. Rumunią, Danią i Austrią.

Na ostrym starcie na przedmieściu 
Berlina stanęło 51 kolarzy. Etap ten 
rozegrany został w bardzo ciężkich 
warunkach atmosferycznych, wśród 
przelotnych deszczów ze śniegiem i 
przenikliwego zimna. Zaraz po star­
cie, jeszcze na ulicach Berlina, inic­
juje ucieczkę Polak z Francji Rado- 
wicz, ale na 30 km dochodzą go 
Tremich (NRD) i Królak (Polska).

Na 70 km czołową trójkę dochodzą 
Anglicy Thomas i Jones, Polak WIL­
CZEWSKI oraz Polacy z Francji — 
Pawlisiak i Wyszyński. '

Lotny finisz w Cottbus na 120 km 
wygrywa Trefitich przed Królakiem 
i Jonesem. Za miastem w pogoń za 
czołówką ruszała Pedersen, Sitzwohl, 
Humitrescu i Maxim.

Na 53 km przed metą grupa ta jest 
około 5 minut za czołówką. Lotny fi­
nisz 26 km przed metą wygrywa 
Trefflich przed Thomasem i I’ar\li­
si akie m. Następuję niewielkie wznie­
sienie przed Goerlitz. a następnie czo 
łówka wpada na ulice miasta. Na 
ostatnich metrach przed metą do 
przodu wychodzi Trefflich i wSród 
niebywałego entuzjazmu swoich roda 
ków kończy zwycięsko etap. Tuż za 
nim mija metę Pawlisiak, a następnie 
Jones, Królak, Radowłcz I Wilczew­
ski. Na czele następnej grupy jest 
Pedersen przed Sitzwohlcm. Thoma­
sem i Maxlmem.

W  czołówce na mecie jest więc 
dwóch Polaków. Jednak trzeci nasz 
reprezentant Klahiński zajmuje dale­
kie miejsce. Polak jedzie już reszt-

1. Trefflich (NRD) — 5:54:37,
2. Pawlisiak (Pol. Franc.)—5:55:37
3. Jones (Anglia) —  5:55:39, 4.
Królak (Polska) — 5:55:41, 5. Ra- 
dowicz (Pol. Franc.) — 5:55:43. 6. 
Wilczewski (Polska) — 5:55:48, 7. 
Pedersen (Dania)—6:01:39, 8. Sitz­
wohl (Austria) — 6:01'42, 9. Tho­
mas (Anglia) — 6:01:49, 10. Ma- 
xim (Rumunia) — 6:03:04, 42) Kia 
biński (Polska) — 7:21:32.

DRUŻYNOWO:
1. POLONIA FRANCUSKA —

17:58:12, 2. NRD — 18:14:43, 3. Rn 
munia — 18:17:16. 4. Dania — 
18:19:04, 5. Austria — 18:21:12,
6. Bułgaria — 18:28:57, 7. CSR — 
18:47:47, 8. Francja — 19:07:44, 9. 
POLSKA — 19:13:01, 10. Triest — 
20:37:30.
KLASYFIKACJA INDY WIDU AL 

NA PO OŚMIU ETAPACH:
1. PEDERSEN (Dania)—44:02:31,

2. Andresen (Dania) — 44:08:14,
3. Schur (NRD) — 44:15:45. 4.
Deutseh (Austria) — 44:21:47. 5. 
Trefflich (NRD)—44:22:06. 6. Van 
Schil (Itelgia) — 44:24:59. 7. Ko- 
cev (Bułgaria) — 44:28:39. 8. Pa­
wlisiak (Pol. Franc.) — 44:29:38, 
9. Jones (Anglia) — 44:29:50, 10. 
Rebry (Belgia) — 44:33:00.

POLACY: 15. Wilczewski —
44:51:05. 16. Królak — 41:52:21,
38) Klabiński — 48:03:41.

DRUŻYNOWO PO OŚMIU 
ETAPACH:

1. DANIA — 132:25:50. 2. NRD 
— 132:41:47, 3. Pol. Franc. —

133:05:59, 4. CSR — 133:26:43, 5.
Bułgaria — 133:54:27 6. Austria 
— 135:42:17. 7. Francja—136:04:01. 
8. POLSKA — 136:13:17. 9. Ru­
munia — 142:07:53. 10. Triest — 
147:12:42.

Na ciężkim etapie do Goerlitz ‘wy­
cofało się 10 kolarzy. Drużyna Belgii 
została zdekompletowana po zrezygno 
waniu z dalszej jazdy Eloola, Van~ 
howena i Ruveta, podobnie jak zespół 
Norwegii, który również stracił na 
tym etapie trzech kolarzy: Trygga, 
Kjelstrupa i Andersena. Drużyna An­
glii została zdekompletowana po wy­
cofaniu się Maitlanda. Wycofał się 
również ostatni z Węgrów Sipos oraz 
Kużnicki (Pol. Franc.) i Mosetti 
(Triest).

hymnu państwowego wciągnięcia! 
flagi na maszt, po czym hastąpiła 
defilada 500 uczestników, którzy 
wezmą udział w’’ pięciu konkuren 
cjach, a mianowicie: w gimnasty­
ce, w zapasach, w podnoszeniu 
ciężarów, w boksie i szermierce.

W  podnoszeniu ciężarów w pierw­
szym dniu startowało 35 zawodników. 
I miejsce w wadze piórkowej w trój­
boju uzyskał zawodnik Krosna wy­
nikiem 177,5 kg, 2) Purgacz 167,5 kg. 
W wadze koguciej najlepszy wynik 
uzyskał Klimczok — 217,5 kg, ustana­
wiając nowy rekord Zrzeszenia, 2) 
Jankiewicz wynikiem 207,5 kg, w wa­
dze lekkiej ten sam zawodnik zgłosił 
próbę pobicia rekordu Zrzeszema, 
która udała się. Jankiewicz uzyskał j 
252,5 kg.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg Spar 
takiady o godz. fl.

nie obronę gości i ostrym strza­
łem zdobywa wyrównujący punkt.

W drużynie polskiej wyróżnili 
się Szymkowiak w bramce, ob­
rońcy Durniok i Banisz, Wieczo­
rek w pomocy, a w  ataku obok 
trójki Kohnt-Cieślik-Mordarski 
dobrze wypadł również Anioła.

Drużyna czechosłowacka miała 
swoje najsilniejsze punkty w 
bramkarzu Reimanie oraz Siman- 
skyro w ataku. Dobrze zagrali 
również ‘Safranek i pomocnik 
Ipser.

Zawody prowadził sędzia wę­
gierski Harangozo.

Dąbrowski
l i a j e j s t y  w »Motocros$ie«
W niedzielę po południu przy sta­

dionie Budowlanych we Wrzeszczu 
odbyła się pierwsza eliminacja moto­
cyklowa do 'mistrzostw rajdowych 
okręgu tzw. ,,Motocross‘\ Na starcie 
stanęło ogółem 22 zawodników.

Przed zawodami nastąpiło uroczyste 
wręczenie odznaki mistrza sportu naj­
lepszemu zawodnikowi Wybrzeża Je­
rzemu Dąbrowskiemu.

W  poszczególnych biegach zwycię­
żyli:

Kat. 125 ccm dystans 6.000 m: 1) Sta 
chewicz (Start) 9:10.8, 2) Donath
(Start) 9:53, 3) Węsierski (Start) 9:53.

Kat. 250 ccm dystans 9.600 m: 1) 
Koman (Kol. ZPGG) 14:15. 2) Sowa
(Kol. ZPGG) 14:27, 3) Kardas (Stal
Gdynia) 16:03.

Kat. 350 ccm dystans 9.600 ni: t) 
Procajłło (Budowlani) 17:28,4, 2) Pa!- 
czykowski (Stal Gdynia) 17:32, 3) Ga­
domski (Gwardia) 18:56,6.

W kat. 500 ccm na dystansie 9.600 m 
sklasyfikowanych zostało tylko 2 za­
wodników: 1) Dąbrowski (Bud.) 14
min. (najlepszy czas dnia), 2) Flakow- 
ski (Bud.) 14,20.

W kat. wózków na dystansie 4.800 m 
zwyciężył Widuchowski (LPZ) w cza­
sie 7:15,3.

Drużynowo zwyciężył Start — 38 
pkt. przed Kolejarzem ZPGG — 10 
pkt., Stalą Gdynia — 10 pkt. i Budo­
wlanymi Gdańsk — 7 pkt.

Zawody oglądało ok. 7 tj^sięcy wi­
dzów.

B ucSow larai sew ^© S^±ai«ą €?:©  
kom bjiowany zespół Gwardii

Wczoraj na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu odbyło się towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy ligową 
drużyną Budowlanych a połączonymi 
drużynami Gwardii gdańskiej i biało­
stockiej (a nie reprezentacją ZS 
Gwardia, jak to było w projekcie). 
Zwycięstwo odnieśli Budowlani w sto 
sunku 6:0, Bramki zdobyli: w 7 mi­
nucie Kokot, w 54 minucie Goździk, 
w 62 minucie Kupcewicz, w 70 minu­
cie Kokot, w 85 minucie Baran i w 
93 min. Goździk.

Zespół Budowlanych wystąpił osła­
biony brakiem braci Gronowskich 
oraz Korynta.

W drużynie Budowlanych wyróżnił 
się przede wszystkim Kokot, który

D ru żyn a Polonii F ra n cu sk ie !

był motorem wszelkich akcji ofensyw 
nych oraz Kamzela w obronie i Po- 
trykus w bramce. W zespole Gwardii 
na wyróżnienie zasługują formacje 
obronne oraz Zuchowski i Buszer w 
ataku.

Sukces gimnastyków 
Gdańska

w  m is trzo s tw a c h  Z S  „ S p ó jn i a "
Przez dwa dni w sali Technikum 

Wychowania Fizycznego we Wrzesz­
czu odbywały się ogólnopolskie mi­
strzostwa gimnastyczne zrzeszenia 
sportowego „SPÓJNIA". Do zawodów 
stanęło 86 uczestników ze Stalinogro- 
du, Łodzi, Bydgoszczy, Opola, Szcze­
cina, Zielonej Góry i Gdańska. Pięk­
ny sukces odnieśli gdańszczanie, 
wśród których najlepszą formę wyka­
zali: u kobiet Freitag oraz Burzyńska, 
u mężczyzn Sądecki w ki. II oraz 
Kozłowski w kl. III. W ogólnym prze 
kroju zawody stały na średnim po­
ziomie. Wyniki techniczne przedsta­
wiają się następująco: w KLASIE III 
KOBIET: 1) Freitag (Gd.) 55,85 pkt., 
2) Burzyńska (Gd.) 54,50, 3) Welkówna 
(Grudz.) 53,10. Zespołowo: 1) Gdańsk,
2) Szczecin, 3) Stalinogród.

III KL. MĘŻCZYZN: 1) Bednarski
(Łódź) 57,15, 2) Kozłowski (Gdańsk)
55,15, 3) Kurowski (Szczecin) 54,30.

Zespołowo: 1) GDAŃSK, 2) Łódź, 3) 
Stalinogród.

KLASA II KOBIET: 1) Heidinger
(Szczecin) 54,80 , 2) Dudek (Opole) 52,60,
3) Kordasz (Łódź) 51,60. Zespołowo: 
I miejsce STALINOGRÓD, 2) Gdańsk, 
3) Szczecin.

II KLASA MĘ2CZYZN: 1) Pencar-
ski (Stalinogród) 54.70, 2) Sądecki
(Gdańsk) 54,40. 3) Hruby (Opole) 54 
pkt. Zespołowo: 1) STALINOGRÓD, 
2) GDAŃSK, 3) Opole, 

j W klasie pierwszej kobiet najlepszą 
Na zdjęciu: (od lewej do prawej) Edniund Sikora, Piotr Radowicz. Alek- hy*a Hruby (Opole) 55,20 pkt., u męt- 

sander Pawlisiak. len Kużnicki, Wacław Chraplak i Jan Wyszyński. l^ yzn Pa® klewi”  (Stalinogród) 51,50pkt. (Al)
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